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Go myśli Pap 


Dzień za dniem przynoszą telegramy 
z Niemiec wiadomości o krwawych utarcz- 
kach między hitlerowcami a komunistami. 
Wprawdzie walki między temi dwoma ugru- 
powaniami politycznemi trwają już od paru 
lat i hitleryzm m. in. tej swojej walce z ko- 
munizmem zawdzięcza rozwój, a specjalnie 
sympatje t. zw. burżuazji. Nowością jednak 
teraz jest, że walki rozpoczynają tym razem 
nie hitlerowcy, którzy w większości wypad- 
ków sa atakowamymi, lecz komuniści, któ- 
rzy pierwsi swoich politycznych wrogów 
atakują. 

Prawdopodobnie rację mają ci, którzy 
odżycie krwawych rozrachunków politycz- 
nych przypisują bezwzględnemu nakazowi 
Moskwy, by komuniści niemieccy przeszli 
do zdecydowanej ofenzywy. Może także i ci, 
którzy wzmożenie się krwawych walk we- 
wnętrznych w Niemczch łączą ze zwrotem 
na lewo. dokonanym świeżo w partii socja- 
listycznej; mianowicie donoszą z Niemiec, 
że socjaliści skłonni są do ścisłej współpra- 
cy z komunistami. Ten sukurs, gdyby się 
pogłoski sprawdziły, wzmoeniłby bardzo po- 
ważnie siły frontu komunistycznego. Że się 
z tem liczą hitlerowcy, świadczy świeży 
fakt napadu i zdemolowania redakcji berliń- 
skiego „Vorwärts‘n“ przez hitlerowców; mia 
ła to być pogróżka pod adresem socjalistów 
i przestroga przed łączeniem się 2 komuni- 
stami. 

To wszystko sprawia, że sytuacją we- 
wmętrzna Rzeszy przedstawia się dziś dra- 
matycznie Atmostera przesycona jest elek- 
trycznościa, — życie ludzkie straciło wszel- 
ką cenę, — bezpieczeństwo prawie zamikio. 
A, jeśli stosunki potrwają przez pewien czas 
w stanie obecnym , to — rozsądnie sądząc — 
rządowi Papena."ie pozostałoby, zdaje się, 
nic innego. jak *ykonać pogróżkę rzuconą 
niedawno i wprowadzić w całem państwie 
stan wyjątkowy 7 wszystkiemi konsekwen- 
cjami, jakie z niego wynikają (zakaz zgro- 


Zniesienie nieusuw 


z odnoszeniem 


Przedpłata wynosi: 


Miesięcznie . 6:20 zt. 


en? 


inadzeń, pochodów, manifestacyj, cenzura 
prasowa, może i odroczenie terminu wybo" 
rów). 

Na razie jednak na to się nie zanosi. Pa- 
pen bawił w niedzielę w Berlinie, brał udział 
w radzie ministrów, wysłuchał sprawozdania 
ministra spraw wewnętrznych o sytuecji w 
kraju, ji — wyjechał, Chyba jednak nie za- 
rzucił myśli o zastosowaniu radykalnych 
sankcyj. Prawdopodobnie czeka na Talszy 
rozwój wypadków. A bardzo być może, że 
zamierza w stosownej chwili wystąpić « no- 
wą siłą polityczną, dotąd jeszcze nie używa- 
ną do takich celów, z Reichswehrą, której 
poparciem właściwie utrzymuje się przy ste- 
rze. Nastąpiłby wówczas w Rzeszy chaos, 
ale historja uczy. że wielkie przemiany po- 
lityczne (a o nich Papen niewątpliwie myśli) 
dokonują się właśnie przez chaos i Qzięki 
chąosowi, Zdecydowany jenerał lub polityk 
staje się „tym trzecim, który wykorzystu- 
je walkę dwóch zmagających się z sobą sił 
do swego celu. W ten sposób wprowadza się 
ustroje republikańskie w  monarchistycz- 
nych państwach, w ten sam także — na od- 
wrót — dokonują się restauracje monarchij. 

Trudno dziś ręczyć za prawdopodobień- 
stwo tej hipotezy. Na jej poparcie jedno tyl- 
ko można przytoczyć: — niezrozumiała dla 
zagranicy tolerancja i rezerwa Papena w sto 
sunku do rozgrywających się krwawych 
walk partyjnych. W każdem innem państwie 
premjer zażądałby w podobnych okoliczno- 
ściach od Prezydenta pełni władzy, jaką 
konstytucja w podobnych razach przewidu- 
je. Papen jednak o tem nie myśli. Poiufor 
mowawszy się przez jeden dzień o stanie 
rzeczy w Berlinie, wraca zaraz do Lozanny, 
jakgedyby w kraju zostawiał spokój, naród 
zjednoczony i oddany wyłącznie zawodo- 
wym pracom. To musi dawać do myślenia. 
Nie tylko Niemcom, ale | zagranicy. 

W. Z. 


alności sędziów 


MA BYĆ ZAŁATWIONE DEKRETEM PREZY DENTA, 


Warszawa, 27. 6. (Telef. wł.) Poza kodek- 
sem karnym, który na posiedzeniu Rady Mi- 
nistrów referował wiceprokurator Sądu Apzla- 
cyjnego Artur Mueller, załatwione mają być w 
formie dekretu sprawy reorganizacji sądowni- 


Zmiany personalne 
w ministerstwach. 
Warszawa, 27. 6. (Telef. wł.) Na ostatniem 
posiedzeniu Rady Ministrów załatwiono poza 
nominacjami w Min. Pracy dwu wiceministrów 
Pp. Piestrzyńskiego i Rożnowskiego szereg dal. 
Szych spraw personalnych. W stan nieczynny 
przeniesiono pozą wiceministrem Górskim dy- 
rektorów d:partamentu Min. Robót Publ. Ma- 
ftjana Prokopowicza oraz Wojciecha Krajew- 
skiego, tudzież naczelnika Wydziału Ogólnego 
Konopkę. W Min. Reform Rolnych wieemini- 
str Radwan zostanie przeniesiony w stan nie- 
czynny i ma przejść do Banku Polskiego. 


BLISKO PÓŁTORA TYSTACA URZĘDNI 
, KÓW W SŁUŻBIE M. S. Z. 
Warszawa, 27 czerwca (Tel. wł.). Nakła- 

dem Min. Spr. Zagr. ukazał sie rocznik służ- 

by zagranicznej do 30 kwietnia 1932 roku, 


ctwa, co automatycznie pociąga za sobą za- 
wieszenie nieusuwalności sędziów oraz projckt 
ustroju adwokatury, który nie został załatwio= 
ny na poprzzdniej sesji parlamentu, 


Eksport węgla przez porty spadł. 


Warszawa, 27 czerwca (Tel. wł.). Eksport 
węgla polskiego w połowie czerwca b. r. 
wynosił 190.000 t, co w porównaniu z poło- 
wą mtaja oznacza wzrost o 18.000 tonn. Wzro- 
sla wysyłka węgla do Austrji, Norwegji, Da- 
nji i Włoch, natomiast eksport węgla naszego 
do Szwecji, Łotwy i Finlandji spadł. 

Wzmógł się wywóz węgla do Czechosło- 
wacji, jednak rynck czechosłowacki nie bę- 
dzie mógł być brany w rachubę jako poważ- 
ny odbiorca węgla, bowiem rząd czechosło- 
wacki zaliczył węgiel do t. zw. towarów zbę- 
dnych. których import jest uzależniony od 
przydziału dewiz przez czechosłowacki bank 


| emisyjny. Przeładunek węgla w portach pol- 


skich wynosił w pierwszej połowie czerwca 
289.000 tonn, z czego na Gdynię przypada 
166.000 tonn, a na Gdańsk 123.000 tonn., Wy- 


który podaje wykaz oficjalny urzędników Mi-| wóz węgla przez porty polskie zmniejszył się 


_ misterstwa. Liczba urzędników etatowych na 
1 kwietnia wynosiła 688, a kontraktowych 
w centrali i na placówkach 816. 


w okresie sprawozdawczym © 5.000 ionn, w 
porównaniu z połową maja. 
| o0 ! 


bez odnoszenia 


TELEFONY : REDAKCJA Nr. 101-90. 
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Przedpłata zniżona | 
dla nanczycielstwa ludowego 


570 zł. 


Za każdą zmianą 
adrosu 
dopłata 50 gr. 


Zakończenie kongresu eucharystycznego. 


Londyn, 27 czerwca. Kongres eucharystycz. 
ny w Dublinie został wczoraj w południe zakoń 
czony sumą pontyfikalną, celebrowaną przez le- 
gata papieskiego kardynała Lauri w olbrzymim 
Phoenix-parku. W nabożeństwie wzięły udział 
tłumy wiernych, których liczbę podają na mi- 
ljon osób. 


Demonstracje fanatyków protestanckich. 


Londyn, 27 czerwca. Z okazji zakończenia 
Kongresu eucharystycznego doszło wczoraj w 
wielu miastach Ulsteru do poważnych wykro- 
czeń antykatolickich, Na dworcach kolejowych 
w Larne, Coleraine, Ballymena i Belfast zgro- 
madziły się tłumy t. zw. „oranżystów“, którzy 


wznosili okrzyki przeciw papieżowi a wracając 
cych uczestników Kongresu eucharystyczne- 
go Iżyli i obrzucali kamieniami, W wielu pocią- 
gach powybijano szyby. Tu į ówdzie padały 
nawet strzały rewolwerowe, Wiele osób zostało 
poranionych. 


NAGŁY ZGON KSIĘDZA. 


Londyn, 27 czerwca. Podczas nabożeństwa, 
jakie odbywało się w obecności 40 tysięcy wier 
nych w klasztorze Cystersów w Leeds (hrab- 
stwo Yorkshire) z okazji Kongresu euchary- 
stycznego w Dublinie, zmarł nagłe na udar ser- 
ca 50-letni ksiądz odprawiający nabożeństwo. 


———0—— — 


Codziennie kilkadziesiąt ofiar w Niemczech. 


Berlin, 27 czerwca. Krwawe bójki uliczne 
między komunistami a hitlerowcami, Pięć osób, 
dalszym ciągu, pociągając za sobą liczne ofia- 
ry w ludziach, Wezorajsza niedziela była znów 
bardzo burzliwa. W Berlinie m nocy z soboty 
na niedzielę i w samą niedzielę dochodziło do 
ustawicznych starć, w większości wypadków 
między okmunistami a hitlerowcami. Pięć osób, 
w tem jeden policjant, odniosło ciężkie rany, 
pozatem wiele osót. odniosło lżejsze rany. Poli- 
cja aresztowała szereg demonstrantów. 

W Kamienicy (Chemnitz) zaatakowali litle- 
rowcy członków Reichsbanneru. Wywiązała cię 
krwawa bójka, podczas której jedna osoba z0- 
stała zabita a 7 odniosło rany ciężkie, 

Podczas starcia między hitlerowcami a ko- 
munistami w Bytomiu odniosła 6 osób ciężkie 
rany. : 

W Wattenscheid w walce między narodowy 
mi socjalistami a komunistami została jedna 
osoba zabita, zaś dwie osoby odniosły rany 
ciężkie. , 

Pod Essen mapadli hitlerowcy na oddział 
komunistyczny. Podczas bójki 4 osoby odnio- 
sły rany ciężkie a 15 osób było lżej rannych. 
Podobne wiadomości stale napływają z różnych 
miejscowości na terenie Rzeszy. 

———0—>>—>m>— 
Schleicher informuje Hitlera 


o zamierzeniach rządu. 


Berlin, (PAT). Prasa poranna donosi, że 
Hitler bawił znowu wczoraj w Berlinie i był przy 
jęty przez ministra Reichswehry gen. Schlei- 
chera, który miał go poinformować o wynikach 


ostatnich narad gabinetu Rzeszy i o nowym 
dekrecie, jaki rząd zamierza wydać w najbliż- 
szych dniach w Sprawie noszenia mundurów I 
urządzania demonstraćcyj na całem terytorjum 
Rzeszy. Pogłoski o przyjęciu Hitlera przez kan 
clerza v, Papena przed jego powrotem do Lo- 
zanny, zostały przez kancelarję gabinetu Rze 
szy zdementowane. 


Podróż ks. Rupprechta 
bawarskiego. 

Berlin, (PAT). B. następca tronu Bawarji 
ks. Rupprecht odbywa obecnie podróż po dol- 
nej Frankonji, gdzie jest owacyjnie przyjmowa 
ny przez ludność. Wczoraj ks. Rupprecht wziął 
udział m, in. w 60-tej rocznicy założenia związ- 
ku wojskowego w Naustadt, gdzie powitany 
był przez przewodniczącego miejscowych związ 
ków patrjotycznych, W wygłoszonem przemó- 
wieniu ks. Rupprecht poruszył sprawę obecne- 
go koniliktu pomiędzy Rzeszą a Bawarją, da- 
jąc wyraz przekonaniu, że Bawarja musi prze- 
ciwstawić się dążeniu rządu Rzeszy do scentra- 
lizowania wladzy w Niemczech, jako niezgodne 
mu z zasadą, na której utworzona została Rze- 
sza niemiecka przez Bismarcka, W związku z 
temi odwiedzinami b. następcy tronu — jak 
donosi „B. Z. am Mittag“ — powstały pozgło- 
ski w pewnych grupach o zamiarach restytucji 
monarchji bawarskiej, Z kół bawarskiej partji 
ludawej zaprzeczają jednak tego rodzaju wiado 
mościom, wskazując. że chociaż sympatie dla 
idei monarchistycznej ożyły w statnich czasach 
w Bawarji, to jednak nie ma ona realnego zna- 
czenla politycznego. 
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Gdańsk szuka nowych zaczepek z Polską, 


OKAZJĄ — WIZYTA 


Warszawa, 27. 6. (Telef. wł.) Z Gdańska do- 
noszą: Wizyta floty wojennej Niżmiec w Gdań- 
sku stała się dla senatu gdańskiego okazją do 
szukania nowych zaczepek w stosunku do 
Polski, Senat gdański wystąpił do wysokiego 
komisarza Ligi Narodów ze skargą na rząd pola 
ski za to, że rząd polski nie zakomunikował na- 
tychmiast Gdańskowi odpowiedzi rządu nie- 
mieckiego, zapowiadającej definitywną wizy- 
tę floty niemieckiej w Gdańsku. $ 

Tego rodzajn wystąpieni> senatu jest od- 
wróceniem porządku rzeczy. Bezpośrednie zà- 
proszenie przez səņat floty niemieckiej do Gdań 
ska było nielegalne, albowiem Gdańsk nie ma 
prawa występować do obcych rządów sam, 
ale musi to czynić zawsze za pośrednictwem 
rządu polskiego, który na mocy traktatów pra- 
wadzi politykę zagraniczną Gdańska. Gdy rząd 
polski dowiedział się od rządu niemieckiego 0 


FLOTY NIEMIECKIEJ. 


zaproszeniu floty niemieckiej przez Gdańsk, 
poselstwo polskie dwukrotnie interwenjowało 
u rządu Rzeszy, wskazując na niewłaściwość 
drogi, którą zaproszenie nadeszło i podnosząc, 
Że czas nie jest na wizytę właściwy. 
Sprzeciwiając się wizycie, Polska uczyniła 
to przedewszystkiem w interesie Gdańska, prze 
ciwdziałając wszelkim możliwym konfliktom na 
terenie Wolnego Miasta. Obsenie zapowiedź no- 
wej skargi senatu przeciwko Polscə jest zupełe 
nem zlekceważeniem przez senat elementarnych 
zobowiązań Gdańska wobec Polski, Senat 
gdański pozwala sobie na głoszenie tezy, którą 
niemieckie czynniki usilnie popi:rają, że Pol- 
ska wcale nie jest uprawniona do prowadzenia 
spraw zagranicznych Gdańska, ale że jst tylko 
listonoszem między Gdańskiem a Światem ze- 
wnętrznym. 
:0: 
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Zrób sobie raz przyjemność i kup luksusowe herbatniki 
„ANTONETKE* 


z fabryki Antoni ROTHE, Kraków Sławkowska 20. 


Przekonasz się, że są one naprawdę wyśmienite. 


Com Z REWON M OO 


in a Nir. 3 


0 czem pisza inni?.. 


Neopoganizm socjalistyezny. 


„Robotnik“ i „Naprzód* drukuja uchwa- 
ły powzięte przez „socjalistów-prawaików 
w sprawie prawa karnego i małżcńekiego... 
Obok postulatów słusznych, jak żądanie 
samkcyj karnych za lżenie sejmu į senatu. 
zmajdujemy tu także uchwały wrecz mezgo- 
dne z etyką katolioką, Należą tu następuja- 
eo uchwały: 

„skreślić cały rozdział XXVI (projektu 
kodeksu karnego) o przestępstwach prze-- 
ciwko uczuciom religijnyw, gdyż sprawy 
religijne są sprawami prywatnemi każdego 
człowieka, których ochrona jest dostatacn- 
nie przewidziana w innych postanowieniach 
kodeksu“. 

Jest to zgodne z faryzeuszowską zasady 
socjalizmu, że „religja jest rzeczą prywat- 
ną”, co socjalistom będącym przy władzy 
lub mającym duże wpływy nie przeszkadza 
prowadzić bezbożniczej propagaudy (n. p. 
w Austrji i Niemczoch)... W sprawie zaś pro 
jektu ustawy małżeńskiej ci oryginalni 
granicy proponują: 

„1) Wobec tego, że wszyscy obywatele 
bez względu na wyznanie podlegają tym ea- 
mym przepisom prawa cywilnego, strona 
prawna małżeństwa winna zostać bezwzglę- 
dnie oddzieloną od jego strony religijnej. 
Każde małżeństwo winno być zawarte przed 
urzędnikiem stanu cywilnego, niezależnie 
od tego czy strony zamierzają zawrzeć po- 
madto slub kościelny, W prawie małżeń 
skiem należy ustalić zasadę obłigatoryjno- 
ści ślubów cywilnych. Ślub kościelny może 
się odbyć dopiero po ślubie cywilnym i po 
sporządzeniu aktu cywilnego. W tym kie- 
runku należy zmienić art. 24 projektu. 

2) Uważając małżeństwo za umowę, któ- 
ra może być na zasadzie współnega po- 
rozumienia zawsze rozwiązaną, należy wpro 
wadzić instytucję bezwarunkowego i unie- 
zależnionego od seperacji rozwodu za 0bo- 
polną zgodą i bez podania powodów, Rów- 
nież rozłączenie od stołu i łoża winni nastę- 
pować za zgodą obojga małżonków kez po- 
dania powodów i bez żadnych warunków. 
W związku z powyższem stanowiskiem zmia 

„nie winny ulee art. 77 i 54 projektu”. 

A wiec nawet osławiony projekt Komi- 
sji Kodyfikącyjnej nie wystarcza panom s0- 
cjalistom. Małżeństwo jest dla nich zwyczaj 


ną mową, która „zawsze* może być za 
zgodą małżonków zmieniona... Neopoga- 
nizm! 


Oburzenie „Mowego Dziennika“. 


„Nowy Dziennik“ zawrzał oburzeniem 
na krakowską Kongregację Kupiecka z po- 
wodu jej protestu przeciw próbom wprowa- 
dzenia handlu w niedziele dla kupców ży- 
domskich. 

„Każdy człowiek — argumentuje „No- 
wy Dziennik“ — wie, iż niedziela jest naj- 
lepszym dniem do wydawania pieniędzy dła 
celów konsumcyjnych. Człowiek jest wypo- 
częty i pragnie z święta skorzystać, Należy 
więc usunąć wszystkie przeszkody stojące 
w poprzek temu popędowi do koneumcji. 
Wielka konsumcja to pierwszy warunek ob- 
rotów handlowych. A obroty handlowe — 
to cel kupca". 


Gdyby sią ten argument chciało kon 
sokwentnie stosować, to trzebaby sklepy ży 
dowskie otwierać przedewszystkiem w so- 
botę, jako w dzień. kiedy „człowiek jest 
wypoczęty i pragnie z święta korzystać... 
Organ żydowski zapomina, że niedziela jest 
dniem wprawdzie wypoczynku, ale i dniem 
świętym, przeznaczonym na oddanie czci 
Bogu! 

„Strzelec“ a społeczeństwo. 


„Kurjer Wileński* pomieścił rozpaczliwy 
artykuł o „Strzeleu* i o stosunku spoleczeń 
stwa do tej organizcji.. Broni „Strzelca ” 
przed zarzutem uprawiania polityki. „Poli- 
tyka“ ta sprowadza się — twierdzi „Kurjer 
Wileński* — do czci dla p. marsz.. Piłsud- 
skiego. A ta jest ..sluszna”, bo 

„nikt iovy nie ma większego prawa do 
rozporządzania się duszą i ciałem Żolnierza 
polskiego, jak Marszałek Pilsudski. twórca 

Armj Polskiej, wódz zwycięski w wojnie o 

niepodległość. Strzelcy  Rzeczypoepolitej 

wierzą niezłomnie że Ten, kto Polskę odhu- 

dował, kto wbrew (7) nadziei i wierze ol- 

krzymiej części spoleczeństwa. przewidział 

możliwość tej odbudowy i drogi jakiemi ku 
miej iść należy, Ten w dziriejszych trudnych 
złych czasach najlepiej Polską kierować po- 
trafi, Strzelcy Rzeczypospolitej wiedzą -że 
jeśli pod rozkazami Marszałka Pilswdskiego 
krew przelać im wypadnie, krew ta nie pój- 
dzie na marne, lecz posłuży do seontento- 
wania budującego się coraz wspanialej Pań- 
stwa Polskiego. Dlatego Strzelcy gotewi są 

w każdej chwili do każdej ofiary". 

Jak to tam z tą „nadzieją“ i „wiarą“ p. 
marsz, Piłsudskiego np. odnośnie do b, za- 


’ 
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„GLOS NARODU“ z dnia 28-gn czerwca 1932. 


Hitlerowcy chcą wywłaszczyć żydów „wschodnich“ 


lisma żydowskie w Polsce donoszą o u- 
chwaleniu przez sejm pruski ustawy o konfiska 
cie majątków żydów wschodnich, przybyłych 
do Niemiec po 4 sierpnia 1911. W nzusadnie- 
uju ustawy powiedziano, że majątki żydów 
wschodnich powinny być skonfiskowan>, gdyż 
zostały zdobyte drogą nieuczeiwą przez ele- 
menty uiepracujące i nieproduktywna į to tyl- 
ko dzięki tenm, że naród niemiecki prowadził 
wojnę a później byt „uciemieżony”, Skonfisko- 
wama majątki mają być przeznaczone ua wspar 
ciu. dla bezrobotnych. 

Ustawa ta została juź uchwalona. Klub hi- 
uerowski w Landtagu zgłosił swój wniosek nad 
ranem, gdy już wien posłów opuściło powiedz - 
nie. Pamiętać należy, ża prezydentem Landtagu 
jest hitlerowiec. pos, Kerrl, Jnny przewodnicza- 
tr byłby może nie poddał tego wniosku pen 
głosowanie j odroczyt posiedzenie. Ale najwie. 
tej dopomogli hitlerowcom komuniści. Nie 
mieli oni odwagi głosować przeciw wnioskowi, 
bo obawiali się, że straca sympatje hezrohot- 
nych, którzy liczą na te majątki żydów wscho- 
dnieh. Klub komunistyczny zglosił wice różno 
poprawki, zmierzające do odebrania Ustawie 
cech antysemickich i wkońcu glosował za wnio 
skiem. 

Rząd pruski jest obowiązany wedłnz tej u- 


stawy przedłożyć sejmowi w ciągu 3 tygodni 
wyczerpujący projekt przekształcenia skonfi- 


skowanych majątków na pomoc dla bezrohot- 
nych w Prusach. Mitlerowey spieszą się. Żydzi 
pocieszają się, że rząd Rzeszy uzna uchwalę 
Landtagu za sprzeczną z konstytucją i nie po- 
zwoli na wykonanie jej, Zapewna tak będzie. 
Dopóki hitlerowcy i ich najbliżsi sojuszniey nie 
będą mieć w Reichstagu bezwzględnej większo- 
ści, ich wnioski niə są groźne dla żydów. Jeśli 
kiedyś będą taka większość posiadali, ustawa 
zostamie zapewne znacznie złagodzona. Ala nic- 
prawdopodobnem jest, hy miała, utonąć w ar- 
chiwum parlamentarnem. gdyż hitl:rowcy wy- 
suuęli jeden z głównych punktów swego pro- 
gramu. Jest to zarazem hasło bardzo popular- 
ne. W okresia kryzysu odzywa się w masach 


niemieckich głucha nienawiść do wszelkich 
spekulantów wojennyeb, którzy w krótkim cza- 
się dorebili się wielkich majątków. Zura» po 
wojnie zaczęły się — i to nietylko w Niem- 
czech — odzywać żądania koufiskaty tych ma- 
jątków, które istotnie byly przeważnie zdoby- 
wane drogą nieuczciwą, Teraz zbiedzone masy 
bezrobotnych wznawiają to ządanie, Naturalnie 
nie zadają one sobie pytania, w jaki sposób 
takie hasła uzgodnić % prawem pisanem i nies 
pisanem oraz interesami Niemiec. Jest przecież 
bardzo prawdopodobnem, że na wykonywanie 
takiej ustawy finansjera międzynarodowa, w 
której wpływy żydów są jeszcze zawsze po- 
tężne, odpowiedzialahy  wycofywaniem wszel- 
kich kapirałów z Niemiec. 

Ustawa godzi w t. zw, „Ostjuden”. Hitle- 
rówcy sa wrogami wszystkich żydów, ale od- 
różniają żydów „zachodnich“, bardziej kultu- 
ralnych i zasymilowanych, od żydów wscha- 
dnich, przybyłych z Polski i Rosji Ci są w 
Niemczech szczególnie znienawidzeni, Są oni w 
znacznej części obywatelami polskimi. To też 
prasa żydowska dowiaduje się już z kół zbli- 
żonych do rządu polskiego”, że rząd polski 
„będzie musiał się zainteresować skandaliczną 
tą ustawą, gdyby misli wskutek niej ucierpieć 
Żydzi o obywatelstwie polskiem. Gdyby usta- 
wa ta weszła w życie i miala dotknąć obywa- 
teli polskich, rząd polski będzie musiał wy- 
ciągnąć z tego faktu wszystkie konieczne kon- 
sekwencje, Rzad w żadnym wsrpadku nie do- 
puści, aby obywatele polscy w Niamczech byli 
traktowani w inny sposób, niż obywatele in- 
nych państw i ahy w stosnnkn do nich miały 
ohowiązywać specjalne krzywdzące ustawy”. 

Niewiadomo, czy takia są plany rządu pol- 
skiego czy też są to dopiero życzenia żydow- 
skie. W każdym razie warto podkreślić, że 
[ösa polscy oczekują od rządu polskiego euer- 
gicznej interwencji na rzecz tych żydów „wscho 
dnich*, którzy dość często manitestowali swe 
nieprzyjazne dla Polski uczucia i byli zdania, 
że szczególnie w Polsce los żydów jest pożało- 
wania godny. 


Obecni na konferencji w Lozannie premje- 
rzy i ministrowie różnych państw mają swoje 
nieodstępne „cienie“. Odbywają oni wycieczki, 
spacery, zbierają się na tarasach kawiarni. 
tak swobodnie i bez przymusu, jakgdyby byli 
zwykłymi przeciętnymi turystami, którzy za- 
witali do Szwajcarji dla spędzenia wakacyj 
na łonie przyrody, 

Swobode tę i spokój z jakim oddają się 


„zajęciom politycznym, zawdzięczają jednak dy- 
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plomaci i politycy opiece, jaką roztaczają nad 
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boru pruskiego było, lepiej nie mówić. 
„Oskarżony — pisze „Kurjer Wileński" 
o partyjnictwo, pomawiany o wystugiwanie, 
się indywidualnym interesom poszczegól- 
nych osób, mało znany ze swej działalności 
nawet zwolennikom, jest Związek Strzelec- 
ki organizacją, która w każdem innem pań- 
stwie była otaczama specjalnem uznaniem 

i zainteresowaniem, któraby w każdem in- 

nem społeczeństwie cieszyła cię najdalej 

idącem poparciem i wspópracą'. 

A w Polsce „Strzelec“ nie zażywa do- 
brej opinji... Czy „Kurjer Wileński" rzeczy- 
wiście nie wie, dlaczego? Mamy wrażenie, 
że jest nieszczery! 


Bojówka p. Jaworowskiego w stolicy hula 


Sanacyjna bojówka „Frakcji Rewol. P. 
P. S.“ (p. Jaworowskiego) mająca na sumie- 
niu już trzy morderstwa (Latawiec. Puter- 
man i Sieczka), zastrzeliła ostatnio $p. Get- 
tera. prezesa Ch, Z. Z, W tej sprawie prasa 
stołeczna ogłasza znamienny list Gettera 
wystosowamy do p. Jaworowskiego na trzy 
miesiące przed wypadkiem. 

„Wobec tego — pisal Getter — żo pro- 
wadzona kumpanja przeciwko mnie na ła- 
mach pisma „Walka“, którego, jak just mi 
wiadomo, moralnym i faktycznym przy wód- 
cą jest WPan. w konsekwencji może wywo- 
łać niepoczytalne wystąpienie czytelników 
tego pisma, to jest członków Wrakcji Ro- 
wolucyjnej, przed czem już przez osoby po- 
stronne zostałem ostrzeżony, ośmielam się 
zakomunikowić WPanu Prezesowi, i4 w ra- 
zie jakiegokolwiek targnięcja się na moją 
osobę robotników z pod znaku Frakcji Re- 
wolucyjnej, czy też innego ugrupowania 
politycznego, podźeganego lo walki ze mną 
prang pismo „Walka“, ezynię WPana cal- 
kawicie odpowiedzialnym za to, co stać się 
może”, 
Upłyngło 9 miesiące od wniesienia teso 

pisma do p. Jaworowskiego i do p. Komisa- 
rza rządu na m. Warszawę. a bojówka swo- 
bodnie przez ten czas działała. Czy nic 


dziwne? 


Cienie“ mężów stanu w Lozannie. 


każdym ich krokiem towarzyszące im nieodstę- 
pne „„cienie*. f 

Służba. bezpieczeńsiwa została na czas trwa 
nia konferecji lozańskiej zorganizowana tak 
troskliwie i przemyślnie przez polieję szwajcar- 
ska w porozumieniu z detektywami, wydelego- 
wanymi przez rządy państw, biorących udział 
w konterecji, iż każdy obcy przybysz jest po 
kilku godzinach pobrtu w Lozannie jaknajdo- 
kładniej zarejestrowany w centrali policyjnej, 

Najznakomitsi detektywi europejscy są w 
Lozannie tak samo popularni i znani, jak ošo- 
bistości polityczne, które osłaniają i ochraniają 
swoim „cieniem, e 

Każdy z obznajomonych ze składem konfe- 
rencji wie, iż tęgi krępy jegomość, który nie 
odstępuje ani na krok Mac Donalda, to iuspek- 
tor Renshaw ze Scotland Yardu; każdy z wia- 
jemmiezonych wie, że jegomość z siwą bródka 
o żywych biegających oczach, to Monsieur Ñi- 
steron, inspektor Surete Generale, który, opie- 
kuje się pp. Tardieu, czy Herriot. Minister spr 
zagranicznych Italji, eignore Grandi, ma dwa 
takie „cienie“, dwóch olbrzymich  herkuleso- 
wej budowy opiekunów, którzy z niespokojnym 
i badawczym wyrazem twarzy towarzyszą Mu 
w każdej wycieczce. 

W ciągu kiłkutygodniowego pobytu w Lo- 
zannie pozvali się wszyscy: dyplomaci, sekre- 
tarze, dziennikarze, detektywi. Wszyscy znają 
wszystkich z widzemia. Dyskroetnym uśmiechem 
witają detektywi znanych im z widzenia dzien. 
nikarzy, którzy uganiają się za dyplomatami 
i premjerami, ahy wyłowić jakąś informację, 
jakieś słówko, zdańko dla swego pisma, Ale 
oczy ich i twarz nabierają natychmiast nie- 
spokojnego wyrazu, gdy spostrzegą jakąś nie- 
znajomą figurę. kogoś kogo ich pamieć i obser- 
wacja nie zarejestrowały w szeregu spotyka- 
nych i oglądanych codzień, 

A trzeba przyznać, iż „cienie* mają ciężkie 
życie w uroczej Iozannie, rozrzuconej na 
i wzgórzach. Muszą od wczesnego ramka do póź 
nego wieczora upędzać się i gnać za swoimi pro 
tegowanymi, Dobrego zdrowia i wytrzymałości 
nielada wymaga służba „cienia“ na tak odpo- 
wiedzialnym stanowisku. 


s ae a na eean eaa 


„Podrzemy hańbiący 

Traktat Wersalski . 

Pogróżki hitlerowców. 

WLipsku odbył się wielki wiec uarodo- 
wych socjalistów, na którym poseł do Reich- 
stagu Wiegand mówił o programie przyszło 
rządu hitlerowskiego i powiedział tak: 

„W polityce zagranicznej pierwšzem na- 
szam zadaniem będzie podrzeć hańbiący naród 
niemiecki Traktat Wersalski, Nie zgadzamy się 


Nr. 178. 


„ obecną polityką terażniejszcgo rządu j piętnn 
jemy stanowisko, zajęte przez kanclerza von 
Papena w Genewie i Lezannie. Dla Niemiec 
współczesnych możliwości wspułpracy istnieją 
jedynie z Anglją i Włochami. Francję stawiamy 
poza namias. Do Lozanny kancierz Papen po- 
winien był wysłać samego mibistra spraw za- 
granicznych v. Neuratha, który hędąc od ląt 
10 gorącym wielbicielem naszego programu r 
polityc» zagranicznej, byłby inaczej į bardzieą 
stanowezo postawił kwestje. Również w polity- 
«e wewnętrznej rząd obecny zasluguje na pa- 
tępieniz", ; 

Tak przemawiał nie zwykły krzykacz, lecz 
poseł do parlamentu, Niewiele umiatkowaniej 
przemawiają imni przywódcy hitleryzmu. "Sam 
Hitler stał się ostrożniejszym, adkąd na każde 
jogo słowo czyhają niemieccy i zagraniczni Ro- 
respondenci, alo joga adjutanci wyrażają ste 
stale tak dohitnie, jasuo i zrozumiale, że muszą 
bré zrozumiani chyba, że się ich pogróżek: sły- 
szeć i rozumieć nie chec. $ 

Niecierpliwość i hezwzględnośé hitlérowčów 
prowadzi do pogarszania sią stosunków między 
rządem Papena a nimi. Pisaliśmy, że w gruńcie 
rzeczy rząd ton hył sojusznikiem Hitlera, Ato 
agilatorzy hitlorowscy, niezadowoleni z tego, 
że rząd zwleka ze złamaniem oporu Bawarji 1 
Badmiji, podnoszą ton i coraz ostrzej krytykują 
rząd. Oto, co mówił (roebhelg w herlińskiem 
Sportpalast: 

„My byśmy nie potrzehowali trzech tygo 
dni czasu, hy zniszezyć zdradziecką robotę po” 
łudniowo-niemierkich frondystów. My byśmy ta 
kże nie pertruktowali grzecznie z tymi frondy* 
stami, Kazalibyśmy im stawić sie i powiedzie” 
libyśmy: Macio 5 minut ozasu do namysłu, m 
potem oświadezcie się. Jeśli tak, to dobrze, je- 
śli nie — to stan wyjatkowy. Tym partyjni: 
kom imponuje tylko siła. 

Ale rząd Fapena oświadcza: „Ta jeszcze 
przyjdzie”. Ten rząd nia wio, ile zaufania już 
stracił w tych 8 tygodniach. Lud możo wszyste 
ko znieść tylko nie słahość, 

My narodowi socjaliści w każdym razię nia 
pozwolimy dłużej na to. byśmy byli wydawani 
na pastwę ulicy. Żądamy prawa obrony dla na- 
szych prześladowanych oddziałów  szturmo- 
wych. Jeśli któremu z nas spadnie włos z gło- 
wy, to nadejdzie w Niemczech dzień sądu, 
jakiego joszcze nie zna historja! Minister spraw 
wewnetrznych ma obowiązek skończyć naresz- 
cie z czerwonym terrorem albo musi pójść 
precz., 
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Międzynarodowy kongres Gh. Z, 2. 


Powołana w r. 1920 (na zjezdzio w Hadz:) 
do życia Międzynarodówka Chrześcijańskich 
Związków Zawodowych (z siedzibą w Utrach- 
cie, w Holandji) rozpoczęła swój kongres w 
Antwerpji w Belgji w d. 22 czerwca, Ostatni 
kengris odbył się w Monachjum (Bawarja)..w 
r. 1928. 

Inauguracyjne przemówienie 
Bernard Otte (Niemiec z Berlina). 

„Na kongrzsie — mówił p. Otte — rozpa- 
trywać będziemy te wszystkie zagadnienia, któ 
te warstwy robotnicze różnych narodów obcho- 
dzą. Nie możemy tego uczynić oczywiścią oderu 
wanie od uczuć narodowych, które w poszcze 
gólnych państwach nurtują, lecz musimy sią 
podujeść do poziomm, który nam umożliwi na- 
sze padania rozważać z punktu widzenia chrze” 
ścijańskiego. Uczestnicy kongresu winni przed. 
łożone im zadania rozważać z punktu widze- 
nia chrześcijańskiego, przywiązania do sprawy 
i z miłości dla idei, której służą, Ale nietylko 
dla tego, lecz przedewszystkiem dlatego, że 
zdajemy sobie sprawą, że poszczególne narody, 
ohecnie bardziej, aniżeli kiedykolwi>k skazana 
są na wzajemność i współpracę, gdyż właśni* 
ów brak zaufania do siebie przyczynia się do 
pogarszania położenia. 

Kongres nie może panującego braku zaufa” 
nia do siebie przyjąć do wiadomości jako ko- 
niacznego zła. którego usunąć by nie można. 
Przeciwnie! Należy stwierdzić, żę stan ten nie 
jest anormalny i może hyć usunięty. Należy, 
stwierdzić. dalej, że na świecie nie brakuje ży- 
wności ani surowców na odzież i na mieszka- 
nia, jak również ani przedmiotów, któreby ludz 
kości do bytowania nie wystarczyły. Stwórca 
świata dał ludzkości te dobra, aby je ludzie dla 
sisbie pomnażali, Inna jest rzecz, jeżeli świat 
dobra te zużywa niewłaściwie j z egoizmu i z8- 
zdrości nadaje im niewłaściwe formy, wówczas 
wynikające stąd nieszczęścia i zła nie można 
przypisywać Stwórcy, lecz ludzkości. Dlatego 
obowiązkiem musi być dla wszystkich tych, 
którzy chcą służyć dobrej sprawi:, aby z cała 
enorgją wystąpili przeciw panującym stosunkom 
nad ulżiniem doli owych biednych i ucłemię- 
żonych. 

Do tego ma się przyczynić kongres. który 
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odbywa. się wśród naszych przyjaciół Belgów. 


Niech Bóg błogosławi naszej pracy”. j 

W kongresie biorą udział delagaci 7,nastę* 
pujących państw: Belgja, Niemoy, Franola, Ju- 
gosławja. Luksemburg; Holandja; Austrja; 
Szwajearja. Polska. Hiszpanja, Czechosłowacja 
i Węgry. Razem 326 delegatów z 11 państw. 
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Ha ziemiach Rzeczp litej 


PUŁKOWNIK PREZESEM APELACJI. 
Donoslišmy w swoim czasie, że prezesurę 
apelacji lwowskiej ma objąć prokurator sądu 
wojskowego w Warszawie pułk. Zieliński. 
Okazuje się, że P. Prezydent podpisał już 
nominację pułk. Zielińskiego na prezesa są- 
du apelacyjnego we' Lwowie, a to z dniem 
1 lipca br. 

ŚMIERĆ PREZESA IZBY SKARBOWEJ. 
W ub. sobotę zmarł nagle w Warszawie pre- 
zes białostockiej izby skarbowej Stef. Brück- 
uer. 
WYPADEK GEN. GÓRECKIEGO. Przed 
paru dniami na ujeżdżalni 1 pułku szwole- 
żerów w Warszawie ćwiczył się w jeździe 
konnej gen. Górecki. Jazda ćwiczebna zakoń- 
czyła się fatalnie. W pewnej chwili jeździec 
spadł z konia, łamiac sobie obojczyk i rękę. 

„PÓŁMILIONER* LOTNICZY. 11 czerw- 

ca br. pilot P. L. L. „LOT”, p. Zygmunt Bar- 
ciszewski, lecac z Gdańska przez Bydgoszcz, 
Poznań do Warszawy, ukończył półmiljono- 
wą drogę jaka dotychczas odbył w przestwo- 
rzach w służbie polskiej komunikacji lotni- 
czej. 
+ P. Barciszewski, który jest 8-ym z rzędu 
uaszym „półmiljonerem" powietrznym, pra- 
cuje w polskiej komunikacji lotniczej od ro- 
ku 1925 przyczem poprzednio pracował w lo- 
tnictwie wojskowem. 

_NAPADY NĄ POCIĄGI Z WĘGŁEM NIE 
USTAJĄ, Mimo iż od piwnego czasu pociągi 
z węglem konwojowane są przez policję, kra- 
dzieże węgla z wagonów nie ustają. Zwłaszcza 
na tereni b. Kongresówki napady na pociągi 
z węglem są na porządku dziennym. Jak do- 
NOSZĄ Z Piotrkowa zatrzymano onegdaj w gmi- 
nie Szydłów wóz z 8-ma metrami sześć. węgla 
oraz arzsztowano czterech mieszkańców tej 
gminy podejrzanych o udział w napadach na 
transporty węglowe. Również w Rozprzy po- 
chwycono 4 furmnki z węglem skradzionym 2 
pociągów oraz aresztowano kilkunastu konwo- 
jujących ten transport gospodarzy. 

WYROK ŚMIERCI NA URZĘDNIKA PO- 
CZTOWEGO. Sąd okręgowy w Grodnie skazał 
na karę śmierci przez powizszenie urzędnika 
pocztowego Łopateckiego, oskarżonego o za- 
bójstwo pocztyljona Kononowicza i usiłowanie 
zabójstwa wywiadowców policyjnych. Obrona 
wniosła prośbę do Prezydenta o ułaskawieni3. 

15-LETNIA DZIEWCZYNA BANDYTKĄ. 
Władze śledcze prowadzą obecni» dochodzenia 
w sensacyjnej sprawie napadu rabunkowego, 
dokonanego przed kilku dniami przez 15-let- 
nią dziewczynę, niejaką Kuchalską. Późnym 
wieczorem na terenach za ogrodem zoologicz- 
nym na Pradze, blisko toru kolejowzgo, napa- 
dła ona onegdaj na przechodzącą starszą ko- 
bietę i grożąc nożem, domagała się natarczywie 
pieniędzy na wódkę. Gdy pieniędzy nie otrzy- 
mała, zadała napadniętej szereg ran. Poranioną 
w stanie ciężkim przewieziono do szpitala, a 
małoletnia zbrodniarkę oddano w ręce władz. 
Prawdopodobni będzie odpowiadała przed są- 
dem dorażnym, Grozi jej kara Śmierci, 

PONURA ZBRODNIA OBŁĄKANEJ KO- 
BIETY. Gmina Miziuniany na Wileńszczyźnie 
była onegdaj widownią ponurej zbrodni. Nieja- 
ka Antonina Własiewiczowa dostała w nocy à- 
taku szału i porwawszy siekizrę poczęła. demo- 
lować urządzenia domu. Gdy rozbudzony mąż 
wraz z synem chcjał odebrać furjatce siekierę, 
padł pod ciosami szalonej kobiety, która*z ko- 
pi poczęła z zakrwawioną siekierą“ gonić: za 
dziećmi. 15-letni Bolesław szybko wybił okno 
i wysadził przez nie siostrę, sam jednak padł 
z rozpłataną głową. Na krzyk dziewczynki zbie 
gli się sąsiedzi. którzy z trud:m zdołali obez- 
władnić obłąkaną. 

ŚMIERTELNY WYNIK WSPÓŁZAWODNI- 
CTWA PRZEMYTNIKÓW. Z pogranicza litew- 
skiego donoszą, iż w pobliżu miasteczka Orany 
został zastrzelony znany przemytnik Kacewicz 
Marjan przezwiskiem „Czarny“. Przzmytniko- 
wi zabrano worek z sacharyną. Jak się okaza- 
ło morderstwa dopuścił się jego konkurent rô- 
wnież przemytnik Jęckowicz, który po zastrze- 
laiu Kacewiecza obrabował go i ukrył się w 
granicznych lasach na terytorjum litewskiem. 

TAJNĄ GORZELNIĘ wykryto w mieszka. 
niu niej. Słabonia w Suchej Górze na Śląsku. 
Podczas rewizji zajęto samogonkę, artykuły 
przeznaczone do fermentacji i jeden skraplacz. 
Dochodzenia prowadzi policja. 

BATA PONIÓSŁ W POLSCE STRATY. 
Jak wynika z bilansu polskiego oddziału cze- 
chosłowackiej firmy obuwianej Bata, funkcjonu 
jącej w Polsce wyłączni» w charakterze przed- 
siębiorstwa handlowego, przedsiębiorstwo to 
wykazuje w r, 1931 stratę w wysokości 92.918 
g D kapitale akcyjnym wynoszącym 250 
ys. zł. 

SENSACYJNA KRADZIEŻ BRONI W STA 
ROSTWIE BĘDZIŃSKIEM. W związku z sen- 
sacyjną kradzieżą broni dokonaną przez niezna- 
nych dotychczas sprawców z magazynu staro- 
stwa w Będzinie, o czem onegdaj donosiliśmy. 
istni*le przypuszczenie, że włamania tego do- 
konała jakaś organizacja tembardziej, że we- 
dług zdania władz śledczych udział w rahunkw 
musiało brać kilkanaście osób. Rahunek broni. 
jeszcze w tak stosunkowo wialkiej ilości zdaje 
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Bootlegerzy amerykańscy żalą się... 


Londyński dziennik „News Chronicle" za- 
mieścił wielce charakterystyczny wywiad 
z jednym z wybitniejszych szmuglərów alko- 
holu w Stanach Zjednoczonych. Wywiad ten 
rzuca snop światła na sposoby i metody dzia- 
łania bootlegerów, a zarazem wyjaśnia opozy- 
cję, z jaką spotyka się teraz tak silni» ustawa 
o prohibicji. 

„Średniego wzrostu jegomość, łysawy, 
o niespokojnych, niebieskich oczach. Ubrany 
elegancko, nie wyróżnia się pozorni? niezem 
z tinumu przeciętnych nowojorczyków. 

— Nie, proszę pana, nie można teraz pra- 
cować w New Yorku — mówi. 

— Czy to policja uniemożliwia wam pracę? 

— Policja? Bynajmniej, nie rusza nas, do- 
póki płacimy regularnie „protekcję“. 

— A cóż to jest „protekcja”? 

— Przypuśćmy. że ma pan zamiar otwo- 
rzyć w New Yorku „speak:asy“. Przyjdzie 


do pana policja. Jeśli pan zna rzemiosło 
i tricki. uda się pan do „taksatora”. 
— Taksator? 


— Tak, każda dzielnica ma swojego taksa- 
tora. Nie jest to policjant, alə współpracuje 
z policją. Przyjdzie na miejsce z panem i pa- 
wie ile ma pan zapłacić. Zalzżnie od rodzaju 
i typu zakładu. opłata będzie wynosila od 100 
do 250 dolarów tygodniowo. 

— A agenci prohibicyjni? 

— Ci są tańsi, 100 do 150 dolarów mie- 
sięcznie wystarcza; sami się zgłaszają po od- 
biór wynagrodzenia. 

— Ale skoro sprawa j?st tak prosta i lat- 
wa, czemu policja urządza jednak obławy 
i rewizje w lokalach „speakeasy”? 


— Oprócz płacących regulamie „protekcję 
są także i źli płatnicy, którym zły stan intere- 
sów nie pozwala na wykładanie co tydzień ty- 
lu dolarów. Kto nie płaci, kt się spóźnia — 
idzie do paki. 

— QGzemu jednak robi się wstręty tym, któ- 
rzy chcą wejść do widzianych dobrze „Spea- 
keasy“? 

— W naszej korporacji jest teraz mcc po- 
dejrzanych typów, nie bootlegerów, lecz ban- 
dytów, gangsterów. Pełno ich w N. Jorku. Na- 
bylem pewnego razu 75 butelek Cherry i Bene- 
dyktyny — cóż się okazało? W butelkach był 
syrop zamiast likieru. Albo znów taka historja: 
rzekomy bootleger umawia się ze mną © dosta- 
wę 11 skrzynek wina pod wskazanym adresem. 
Ładuję je na samochód, wiozę przez miasto i 
odstawiam do umówionego garażu, Tu rzuca 
się na mnie jakiś zbój, a dwaj inni wyładowują. 
tymczasem skrzynie z auta. AWIEJNZ twojem 
autem* — mówi zbój z rewolwerem w garści. 
Cóż miałem zrobić?! Zwiałem jak najprędzej. 

— Rzekomy hootleger był zatem bandytą? 

— Niestety. W naszem rzemiośle zatraca 
się już uczciwość. Zadużo much kręci się przy 
tym miodzie. A przytem prawo nie broni nas 
przed wyzyskiem i rozbojem, Nie, szanujący 
się bootleger nie może już pracować w New- 
Yorku. 

— Wyjedzie pan z New-Yorkn? 

— Tak, gdy tylko sprzedam resztę zapasu, 
jaki mam jeszcze na składzie, wynajmę samo- 
lot i udam się do Cincinnati. A może chce pan 
kupić odemnie skrzynkę inu 


M. K. 


się wykluczać ewentualność, dokonania go 
przez zwykłych zawodowych bandytów. Kra- 
dzieżą zainteresowały się podobno władze om- 
tralne. 


Tres 


S. p. ks. W. Kowalczyk. 


W dniu 21 czerwca b. r. złożono da grobu 
w Lubniu k. Myślenie doczesne szczątki Ś. p- 
Ks. Wojcizcha Kowalczyka, proboszcza w Lu- 
bniu-i dziekana mszańskiego. 

Nieposzlakowanej czci kapłan, człowiek 
wielkiej pokory i mrówezżj pracowitości, pra- 
gmący być niewidziany w swej pracy przez ni 
kogo, jakże wiele zdziałał. Niszmordowany 
szermierz oświaty i spółdzielczości rolniczej 
jeszcza przed wolną, jako proboszcz w Peimiu 
zorganizował Kółko rolnicze, wybudował dom 
ludowy, założył sklep Kółka rolniczego. Od 
1909 r. jako proboszcz w Lubniu zorgamizował 
Kółko rolnicze i sklep Kółka rolniczego i to. 
przy hojnzj pomocy Ś. p. księcia Kazimierza 
Lubomirskiego, zdobył dla gminy Lubień dom 
ludowy. W r. 1917 zakłada w Lubniu SŚtowa- 
rzyszenie Młodzieży Polskiej, nad którzgo roz- 
wojem ustawicznie Czuwa, uważając je nieja- 
ko za żrenicę swego oka. 

Gdy współpracownicy jego prowadzą, pracę 
ideową w S. M. P. on nie szczędzi pomocy 
materjalnej, byle tylko tę organizację rozwi- 
nąć i umocnić w swojej parafji. Na parę ty- 
godni przed swoją śmiercią oddaje S. M. P. 
śliczną sale, nadzwyczaj estetycznie urządzoną. 
w budynku należącym do probostwa. 

Widząc, że kościółek drewniany, stary, jast 
za ciasny do użytku dużej parafji i chyli się 
powoli do upadku, zaraz po wojnie zabrał się 
do budowy pięknej świątyni murowanej, Nie 
zdołał jej ukończyć. Nieubłagana śmierć prze- 
cięła pasmo jego życia przed zakończeniem 
tego dzieła ale zrobił tak wi:le, a przede- 
wszystkiem przy tak mało odczuwanych przez 
parafjan kosztach, że w podziw wprawiał swą 
roztropnością i praktycznością. 

W pracy duszpasterskiej miszrównany bo- 
jownik czci Bożej i niezmordowany a kon- 
sekwentny i pod żadnym warunkiem nie ustę- 
pujący obrońca chrześcijańskiej moralności. 
A mimo wszystko tak człowiek delikatny 
i przystępny, o gołębiem sercu i dobry dla 
ludu, zwłaszcza dla biednych, że nic dziwnego, 
iż ten lud w trumnie leżącego po rękach i no- 
gach całował. 

Umarł ze słowami: „Jezu miłosierdzia, 
niech się dzieje wola Twoja” i odszedł tən 
święty kapłan po nagrodę do Zbawcy, któ- 
remu wiernie służył. Tłumy parafjan i prze- 
szło 60-ciu księży z płaczem odprowadzali 
zwłoki jago d0 grobu. R. i P. D 
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Znamienny incydent na kongresie 


Bractw Kurkowych w Katowicach. 


W ub. niedzielę rozpoczął się w Kato- 
wiecach ogólnopolski kongres Zjednocze- 
nia Kurkowych Bractw Strzeleckich Rz. 
P. z udziałem około 1.000 delegatów i go- 
ści ze wszystkich stron kraju. Po nabo- 
żeństwie w kościele św. Piotra i Pawła 


urządzono pochód ulicami miasta na Plac: 


Wolności, gdzie delegacje złożyły wieńce 
na grobie nieznanego żołnierza, następnie 
w sali teatru odbyła się okolicznościowa 
akademja w obecności przedstawicieli 
władz wojewódzkich, starościńskich i ko 
munalnych. Na akademje nie zaproszono 
jednak Wojciecha Korfantego. Gdy jed- 
nak po kilku ofiejalnych przemówieniach 
ktoś z zamiejscowyci delegatów — po 
odegraniu hymnu państwowego — wzniósł 
okrzyk: „Niech żyje Korfanty!*, okrzyk 


ten podchwycili prawie wszyscy zebrami 


i wodzowi ludu Śląskiego urządzono 9a- 


morzutną a entuzjastyczną owację. Owacja 


ta miała doraźnie ten skutek, że przedsta- 


wiciele władz a mianowicie p. dr. Robel 


(reprezentujący Prezydenta Rzplitej) i dr. 
Kocur prezydent m. Katowice — demon- 
stracyjnie opuścili salę wraz z kilku 
przywódcami katowickiej sanacji. Pozostał 
jednak na sali przedstawiciel władz woj. 
skowych pułk. Bobrowski, reprezentujący 
gen. Zająca. Wygłosił on również serdecz- 
ne przemówienie na współnym obiedzie, 
wydanym po akademii. 


+ calego świata. 


Olbrzymi sukces Paderewskiego 


EZ 


w Paryżu. 
W czasie sobotniego koncertu Ignacego 
Paderewskiego w Paryżu, sala teatru 


Champs-Elysees była wyprzedana do ostat- 
niego miejsca. Program Paderewskiego skła- 
dał się wyłącznie z utworów Szopena. Gen- 
jalna gra polskiego artysty osiągnęła i tym 
razem pełny tryumf. Wielki zapał szczera 
prostota w połączeniu z wizyjną famtazją 
oczarowały audytorjum, pośród którego byli 
obecni: królowa belgijska, prezydent repu- 
bliki francuskiej Lebrun z małżonką, amba- 
sador Chłapowski, oraz liczni przedstawicie- 
le świata dyplonfatycznego, kulturalnego i 
artystycznego Paryża. Dochód z koncertu 
przeznaczony jest na szpital dla inteligencji 
im. marsz. Focha, w którym kilka łóżek prze 
znaczonych będzie bezpłatnie dla Polaków. 
Po koncercie w salonach ambasady polskiej 
odbyła się herbatka, na którą na wyraźne 
życzenie królowej belgijskiej zostali zapro- 
szeni wszyscy wybitni artyści polscy, którzy 
zjechali do Paryża z okazji Tygodnia Szope- 
na, z Paderewskim na czele. 
— a an a a mh 


PODZIEMNE MUZEUM W BUDAPESZ- 
CIE. Stolica Węgier otrzyma wkrótce muze- 
um podziemne. Stało się to wskutek znale- 
zienia podczas robót ziemnych mnóstwa pa- 
miaątek z czasów gdy Budapeszt był jeszcze 


osadą kresowa cesarstwa rzymskiego, w któ- 
legionów wojska 
rzymskiego. Ponieważ jednak na placu, gdzie 
dokonano najważniejszych wykopalisk, ma 
posta- 


rej stał załogą jeden Z 


stanąć pomnik królowej Elżbiety, 
nowiono więc nie budować na tym placu 
gmachu muzealnego, jeno urządzić podziem- 
ne muzeum pamiątek rzymskich śród fun- 
damentów baszty rzymskiej również odkry- 
tych na tym placu. 


zorganizowaną na szeroką 
komunistyczną. na Której czele stał znany ma- 
larz Dinnyes. Znaleziono plany 
rozruchów i ulotki trzści antypaństwowej. 


przyjaciółmi Graczowem, Popowem, 


dniczy Smirnow, Rozprawa 
wdopodobnia bardzo długo, ponieważ akt o- 
skarżenia jest bardzo obszerny a na ławię 0- 


Linja ta z bardzo 


Str. 5 


na] 


MALARZ AGITATOREM KOMUNISTYCZNYM 


W  Szegedynie na  Węgrz:ch 


skalę 


wykryto 
organizacją 


zamierzonych 


————=0——— 


REGENT HORTHY ULEGŁ WYPADKO- 


WI AUTOMOBILOWEMU, który na szczęścia 


nie miał poważniejszych następstw. Auto, 
w którem regent Horthy w towarzystwie ad- 
jutanta jechał z Budapesztu do swojej pO- 
siadłości w Kenderes, zarzuciło na wirażu 
i wpadło do rowu. Horthy i adjutant wyszli 
zupełnie bez szwanku, natomiast szofer 70 
stał lekko ranny. 


o a A HH O M e 


Proces „Konterewolucjonistów” 
gospodarczych. 


Pomimo ogłoszenia wolnego handlu GPĘ 
wałczy ze spekulacją na targach sowieckich z8 


strony pracowników spółdzielń i sklepów 50 
wieckich, Zdarza się bowiem często, że urzędnia 
cy ci wprost kradną towary w spółdzielniach, 
by następnie sprzedać je na wolnych rynkach, 


co łatwo się im udaje. Na tem tle dochodzi do 


procesów, z których jeden toczy się właśni3 
przed sądem moskiewskim. Oskarżonych jest 
23 pracowników Państwowego Zakładu dla 
handlu detalicznego. Ślzdztwo wykazało, że o- 
szukańczych _ manipulacyj 
wszystkich oddziałach zakładu, a nadużyć do- 
puszczały się nawet osoby stojące na kierowni« 


dokonywano we 


czych stanowiskach m. i. dyrektor biura mo- 
skiewskiego Czwetkow, jeden z czołowych 


członków partji komunistycznej. Czwetkow po-, 
bierał prowizję ze sprzedaży skradzionych to* 


warów. Państwo poniosło przeszło miljon rubli 
szkody. Kradzieży dokonywano w ten sposób, 


ż3 sprzedający w sklepach zakładu podnosili 


ceny towarów a różnicę pozostawiali dla sie- 
bie albo też oznaczali dobre towary jako ze 


psute, a po odpisaniu ieh sprzedawali je ma 


targach publicznych. Sklspy Państwowego Zza 


kładu dla handlu detalicznego odwiedzane by- 
ły regularnie przez zorganizowaną grupę spè- 


kulantów, która zaknpywała najpotrzzbniejsze * 
towary. Spekulant Reczister przyznał się, że w 
ciągu ostatnich trzech miesięcy wspólnie 2 
Jzwseje+ 
wem, Szirajawskim I 1. pobrał z pewnego skle- 
pu najlepszą manufakturę, którą sprzedał na 
targu. Sam Reczister w ciągu zaledwie kilku 
miesięcy zdołał sprzedać w tn sposób przeszło 
10.000 metrów skradzionej manufaktury, 
Sądowi rozpatrującemu tę sprawę przewo- 
trwać będzie pra» 


skarżonych zasiada dużo osób. 
:090:—— 


Chicago bliskie bankructwa, 


Burmistrz miasta Ohteago, Czermak, zako- 
munikował komisji bankowej senatu, że miastu 
grozi zupełne bankructwo i ruina i że tylko na- 
tychmłastowa pomoc finansowa ze strony rządu 
może je uratować przed katastrofą, Czermak 
uważa, że Chicago musiałoby zaciągnąć pożycz- 
kę w wysokości conajmniej 85 miljonów dola- 
rów, z czego 35 milj. dol. trzebaby było zużyć 
na zapłacenie załegłych od szeregu miesięcy 
pensyj urzędniczych i nauczycielskich. 


Kolej o 90 tunelach. 


W celu zbliżenia ośrodka Azji Mniejszej, 
otaczającego nowa, powojenną stolicę Turcji 
Angorę z morzem Czerwonem, rozpoczęto bu 
dowę nowej linji, łączącej Irmak, stację ko- 
lei Angora — Sivas, z wybrzeżem morskiem 
z portami Evegli i Flijas, na mozu Czarnem. 
trudnemi górskiemi szla- 
kami, wymagała przebicia 90 tuneli. z któ. 
rych największy pod Bah Keli ma długości 
aż 3440 m. poprzez górę 200 m. wysokości, a 
800 m. nad poziom morza, — hudowy 3000 
mostów. Mosty te różnej rozpiętości i wyso- 
kości ponad przekrywaną głębią otrzymały 
estetyczny, a nieraz piękny wygląd. 

Cała ta linja długości 1100 klm. została 
podzielona dla budowy na 10 szlaków, z któ- 
rych każdy oddany został innej grupie inży- 
nierów. Szyny zastosowano długości 12 mtr. 
i wagi 40 kg. mtr. Odcinki pomiędzy stacja- 
mi wynoszą przeciętnie 20 klm. 

Ciekawem jest powierzenie przez pań- 
stwo tureckie budowy kolei inżynierom nie 
niemieckim. lecz z Danji. Tabor obstalowany 
został również w Danji. oraz w państwach 
skandynawskich (Szwecji i Norwegji). W bu- 
dowie 100 parowozów i 1500 wagonów. 

Warunki klimatyczne o dużej rozpiętości, 
od —25 w zimie do --480 latem, utrudniają 
prowadzenie ruchu kolejowego. 

n i - "OESSEREYĆ U SRA <a 


Przy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenurteratorów o łaskawe 
podanie dotychczasowego ad- 
resu. 
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Książka o katolickim 
korporacjoniźmie. 


Jednym z problemów, które wysunęła en- 
cyklika „Quadragesimo anno“, jest problem 
„stanowo-naurodowego”, czyli „korporacyjne- 
go” ustroju. Katolicki:j nauce o spoleczeń- 
stwie przybył skutkiem tego przedmiot badań 
niezmiernie ciekawy, a zə wzgledu na szeroka 
dyskusję ustrojową aktualny. Temu to proble- 
mowi poświęcił Ks. dr, A. Roszkowski cenna 
studjam p. t. „Korporacjónizm katolicki” 
(Poznań, św. Wojciechu, 1932, str. 303), 

Znaczną (moż» za wielką) część kaiążki 
poświęca alitor katolickim założeniom meto- 
dologicznym, z których najważnicjszem jest 
twierdzenie o organicznym «charaktorze spole- 
czeństwa, Konsekwencją tego pogludu na spo- 
łeczeństwo jest idea korporacjonizmu, jako 
ustroju, który ma harmonizować zlementv Ży- 
cia społecznego w jedność moraluą, czyli: 
zorganizować. 

Następnie autor przedstawia rozwój histo- 
ryczny jdei korporacjonizmu w katolickim ru- 
chu naukowym, sięgając (zdaje się jednak nie- 
potrzebnie), aż do de Maistrę'a i zestawia gu 
z korporacjoniznem świeckim, pochodzącym 
z inych, niż katolickich, założeń metodologicz- 
mych. Ta część ksiażki Ks. dr. Roszkowskiego 
ćwiadczy o rzadkiem wprost oczytaniu autora; 
przedstawiając poglądy poszczególnych pisa- 
rzy autor czerpał ni» z opracowań, ale wprost 
za źródeł, z pierwszej ręki. Jedno tylko nasu- 
wa się w tej części książki zastrzeżenia, Mia- 
nowicie wśród systemów korporacjonizmu 19 
w. umieszcza autor syndykalizm francuski. 
Nazywa go wprawdzie „korporacjonizmem nic- 
właściwym”, ale i to jest za wiele. Syndyka- 
lizm francuski daży do radykalnej zmiany 
ustroju, do takiej zmiany, któraby środki wy- 
twórcze oddała klasie robotniczej, zniosła roz- 
dział kapitału i pracy, i oczywiście salarjać. 
Narzędziem syndykalizmu francuskiego jest 
socjalistyczna ©. G. T. Wszystko to świadczy. 
łe ten prąd socjalny nic nie ma wspólnego 
r ideą korporacjonizmu, zmierzającą przecież 
do sharmonizowania interzsów i działań dwóch 
dziś zasadniczych elementów życia gospodar- 
czego: kapitału i pracy. 

Ostatnią częścią książki jest zarys ustroju 
korporacyjnego (z jego odmianami: ustrój 
wolny, gospodarczo i administracyjnie związa- 
ny) i przegląd prób raalizacji tego ustroju. 

Do jakichże zatem wniosków dochodzi 
autor? Jest dość trudno na to pytanie odpo- 
wiedzieć, Autor stara się utrzymać ciągle na 
wyżynie ścisłego objektywizmu, l rozważa 
wszystkie „pro“ i wszystkie „contra”” ustroju 
korporacyjnego. Nie łatwo i nie bez wahań 
wypowiada ostatnie, od siebia, słowo w tej 
sprawie. 

Na str. 259 pisze, że konsekwencją ustroju 
korporacyjnego „w bezpośredniej i praktyce" 
„musiałby być wcześniej czy później swoisty 
kolektywizm”, co wygląda na ujemną ocenę 
idei korporacjonizmu. Jednak na str. 292 osła- 
bia poprzednie twierdzenie pisząc, że ustrój 
korporacyjny „mógłby być bardziej celowy, 
niż obecny, o ile jednocześnie (z wprowadze- 
niam go) nastąpiłoby podniesienie się poziomu 
moralnego w danem społeczeństwie”. Ostatni 
ten pogląd autora odpowiada stanowisku Piu- 
sa XI, który w enc. „Quadragesimo anno“ 
dwa stawia reformie społecznej zadania: zmia- 
na urządzeń i odrodzenie moralne społeczeń- 
stwa. 

Streszczona praca Ks. dr. Roszkowskiego 
jast cennym nabytkiem nie tylko katolickiej 
socjologii, ale wogóle polskiej literatury. 
Pierwsza to w polskim języku naukowa į źród- 
łowa praca, która -objektywnie i wszochstron- 
nis przedstawia tak aktualne dziś (zwłaszcza 
od enc. „Quadragesimo anno") zagadnienie 
ustroju korporacyjnego. Wszyscy Ci, którzy je 
pragną zgłębić, znajdą w dziela Ks. dr. Rosz- 
kowskiego doskonały i instruktywny prze- 
wodnik. J. P. 


FISHARMONJE 
SZKOLNE 


długość 1 m 
szerokaść 0.52 m 
wysokość 112 m 
Ł oktawowe 
syst am amoiyk 


po zniżonej cenie Zł. 650.— 
poleca Skład fortepianów 


„Śchnejii aj 
WŁAD. BOLONSKI 
KRAKOW, RYNEK GŁ. 34. 


Złotowłosa 
kusicielka 


W sobotę 25 bm. o godz. 3 popoł. 


w gł. 
roli 
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s Św. Gertrudy 5, 
Wielki rewelacyjny dramat! 


Emocjonujący dramat ilustrujący życie ludzie stojących poza prawem. 
— — Świat podziemi w całej grozie i jaskrawości — — 


adr. 178, 


w KINOTEATRZE 
DŹWIĘKOWYM 


Film pełen niezwykle 
sensacyjnych przygód. 


Wspaniały dramal 
erotyczno -kryminalny 


W rolach głównych 


imogena Robertson Owen Moore c. Edward Robinson 


Byli pod znakiem ciągłego sirachu i obawy nie znali spokoju ni w dzień ni w nocy, dziecięce 
ramiona naokoło szyji zbudziły sumienie. 


Ponadto w programie 
— — — pełna przepychu rewa tańców i śpiewn oraz najnowszy tygodnik FOXA. — — — 
Przedstawienia o g. 5, 7 i 9 wieczór. w niedzielę i święta od godz. 3 popoł. 
Najchłodniejsza sala Krakowa centralnie wentylowana. -- Ceny miejsc zniżone. — Program 41. 


nc 


W niedzielę 26 bm. o 11'30 przedpoł. 


PORANKI FILMOWE 
Luge Velez, fany miejsce Juł od 42 gr. 


Po katastrofie kolejowej. 


"R 


2) 
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Pod Unną w Westfalji wydarzyła się niedawno grożna katastrofa kolejowa. Skutkiem obsu- 
nięcia się nasypu, wagony kolejowe stoczyły się w sąsiadujący z torem kolejowym moczar 


i dopiero przy pomocy specjalnych kranów zdołano 


js stopniowo  wyciagnąć z bagmiska. 


Wystawa prac uczenic 


PAŃSTWOWEJ SZKOŁY PRZE MYSL, ŻEŃSKIEJ W KRAKOWIE. 


W kilku jasnych, przestronnych salach zgro 
madziła dyrekcja krakowskiej Szkoły Przemy- 
słowej prace swych wychowanie — mnóstwo 
robót i robótek, jako owoc żmudnych wysil- 
ków, długich godzin cierpliwości, ukoronowa- 
nych pięknemi wynikami. Zwiedzający wystawę 
byli zachwyceni dokładnością, czystością i ar- 
tystycznym smakiem wykonanych prac. Po wy 
nikach tych — kilka ckeponatów z dzisłu haf- 
tów zostało wysłanych na wystawę do Nizzy — 
widzimy, że szkoła przygotowuje należycie swe 
uczenice do przyszłego zawodu, przyczem 
kształcenie, zwłaszcza w seminatjnm, jest pro- 
wadzone indywidualnie w kierunku odkrywa 
nia i rozwijania zdolności artystycznych dziew 
cząt. 

Szkola Zawodowa obejmuje 5-letni kure 
właściwy, dostepuy dla dziewcząt z ukończo- 
nemi 7-ma klasami szkoły powsz., oraz semi- 
narjem zawodowe dia wćzenie zaawansowa- 
nych, pragnących poświęcić sią zawodowi pe- 
dagogicznemu, 

Wystawa liczyła kilka działów: krawieczy- 
zny, hieliżniarstwa į haftu: mniejwiecej te sa- 
me dzialy obejmowało seminarjum, Dział kra- 
wiecki, prowadzony przez p. Madejeką, przedsta 
wiał stopniowe zapoznawanie się uczenie z pra 
cą: a wiee najpierw rysunki krojów. wzoruiki 
ściegów. później latwiejsze roboty, jak fartusz- 


| ki dziecinne, rozmaite rodzaje ornamentów, ry- 


snuki modeli z naiury. ME kurs zajmujc się 
konfekcją. tj. szyciem  sukiem  kostjumów, 
płaszczy itp. W dziale bieliżniarstwa widać dą- 
żenie do uproszczenia zdobnictwa i wydobycia 
jak największego efektu oestetycznegn jak naj- 
prostszymi technikami. Hafiy obejnmja eksno- 
naty, służące do upiększenia wnętrza conni. 
pozatem szale, apaszki itd. 


W oddziale Seminarjum haftu zwracają uwa 
ge paranienty kościelne, jak: ornat. stuły, um- 
ruenlum, tuwalnia itd, swem precyzyjcem i ur 
tystycznem wykonaniem w barwach subtelnie 
sharmonizowanych a ciekawie i śmiaio zesta- 
wionych. Rysunki, wnieszezone obok ekspona- 
tów wskazują, że uezenice wykonnja powyższe 
prace według wzorów, przez siebie skompono- 


wanych, Praco rysunkowe cechuje oryginal- 
ność pomysłów i zrozumienie budowy  orna- 
mentu. Pozatem uwzględniono nowocześce pra 
dy w dekoracji į zastosowano je umiejętnie do 
haftu kościelnego, Podczas gdy inne działy 
sztuk dekoracyjnych niesłychanie się rozwinety 
i szybkim krokiem podążają naprzód w swoim 
rozwoju — dział haftu kościelnego był dotąd 
w dziwaem zaniedbaniu i tu leży główna zaslu 
ga Seminarjum hafeiakiego i jego nanczycie- 
lek: pp. Morawskiej ; Ligasówny, że nierwsze 
dały inicjatywę do postawienia tego dzialu na 
odpowiednim poziomie artystycznym, 


* OPELH. 


OPOWIEŚCI HOFFMANA — J. OFFEN- 
BACHA. 


Atrakcyjność Opowieści Hoffmana nie za- 
wiodła i tym razem. Na przedstawieniu sobot- 
niem widownia ożywiła się znaczbo w stosun- 
ku do poprzednich przedstawień sezonu letoic- 
go. który — wszedlszy pod znak wyłącznych 


tylko powtórzeń wystawionych przedtem dzieł | 


— zaczął wykazywać obniżanie się stopnia za- 
intercsowania ze strony publiczności. Miło by- 
ło widzowi stwierdzić, że opera krakowska nie 


: | 


h, > 4%, > 
|torskim z bajeczną. pewnością techniki. 


Skończonem arcydziełem kunsztu śpiewackie- 
go stała się w kreacji Ady Sari lalka Spalan- 
zaniego, odtworzona także, pod względem ak- 
Giu- 
lietta miała znowuż ogromną płomienność w 
wyrazie, chociaż partja ta nie odpowiada natn- 
rze głosu i ekłonnościom artystycznym Ady 
Sari. Za lo w Antonji mogła wiolka śpiewaczka 
w pełni wykorzystać szerokie linjo kantyleny 
— w śpiewie, przepojonym najszczerszym liryz- 
mem. 

Niczawodność wokalna i muzyczna p. Ta- 
dousra Szymonowicza, do którego nieocenio- 
nych zalet tak bardzo już przywykliśmy, że 
uważamy je za coś zupelnie normalnego, gdo- 
była jego Woffmanowi najpełniejsze nznanie 
słuchaczy, — P, Hugo Zatley, którego trójpo- 
staciowego demona pamiętamy od kilkunastu 
lat na deskach krakowekich, urozmaicił Cop 
peliusa i doktora Miracola pomysłowemi efek- 
tami aktorskiemi; niemniej jednak na tak ma- 
kabryczno postawienie roli Miracola trudno zgo 
Uzić się. Ulosowo partja artysty nio wykazała 


„różnie w stosunku do fwzeszłości. — Jaka Ni- 


cdas przypomniała się p. Janina Nowakowska, 
p. Mazanek zaś powtórzył swojego dawniejsze- 
go Crecpela. Bardzo dabrre wywiązał się z 73- 
dania w czteroch postaciach slużących p. Zby- 
sław Wożniak, który kupletami i grofeskowym 
tańcem gluchego Franciszka wywolał żywe 
oklaski. PP. Mazurek, Ktnszewski, Fastówna i 
Książkiewicz  dopełniii ' zespoln wykonaniem 
partyj: Spalanzaniegu, Schiemila, zjawy matki 
Antonji i Natanaela. 

Nieco ranea strona przedstawienia hyło 
nieuzgodnienie tekstu partyj solowych, z któ- 
ruch część polegała ua starem, wcale udatnym 
przekładzie lwowskim, druga zaś na. twardym 
i kulejaącym tekscie warszawskim, Wskutek te- 
go we wielu ustępach w miejsce powiorek da- 
nych wierszy wchodziły wiersze odmienne, Dra- 
kowało przewidzianych rymów itp 

HMuchacze, znający dzielo Offeubacha, tro- 
chę nirpokojeni chwianiem się niektórych epi- 
rodów. nie mogli nie uznać wysiłku calego ze- 
spolu. przehijającego się w wykonaniu Opónte- 
ści. Usprawiedliwione jednak jest pragnienie 
nasze podwyższenia «ropnia staranności w przy” 
gotowanin krakowskich przedstawień opero- 
wych. Skupione w zespole krakowskim sily 
mogą z łatwością osiągnąć pełniejsza rezultaty 
artystyczne, Z. ly 


Sport. 
Wspaniały plon mistrzostw iekksatla« 
tycznych. 


W czasie lekkoatlstycznych mistrzostw Pole 
ski rozegranych w ub, sobotę i niedzieję w 
Warszawie Pławczyk (175) uzyskał w skoku 
w zwyż 196 em. stanowiący nowy rekord Pol- 
ski. Jest to najlepszy wynik, jaki Uzyskano w 
tej konkurencji w Europie. W pelniqcja kulą 
oburącz Heljasz ustanowił nowy rekorq Polskt 
i światowy, mając wynik 28.86 metr. Prawą re- 
ką: 15.55 metr, Co stanowi nowy *Ekord Pol- 
ski, lewą ręką 13.31 em. Rzut młeteni: Leśkie- 
wicz (Cracovia) 35 mtr. 77 cm. Nowy rekort 
Polski, m 

W zawodach wzięło udział 150 zawodników. 


| pme wyniki poza podancmi rckardami przedsta, 


wiają sią również imponująco. W biegn na 100 
m zwyciężył Trojanowski 10.9 secki 400 m — 
Biniakowski 51.6 sek; 100 m z plotkami — 
Maszewski 56.8 sek. drugi Kostrzewski (5; 
100 m z płotkami — Niemiec 16.5; 800 m — 
Kusociński 1:56.6 sek; 1500 m — Kużniekť 
4:07,4 sek; 200 m — Biniakowski 23,6 sek; 5 
klm — Hartlik 15:18,5, trzeci Fialka (Orae.); 
10 kim —- Miatkas 33:3 sck. po Walce z Fialka, 
który przyszedł drugi. W trójskoku pierwsze 
miejsce zajął Luckhaus 14,18 mtr., trzeci No- 
wosielski (Grace); w Skoku o tyczce — Kluk 
360 cm: w rzucie dyskien — Heljasz 43.55 
mtr: sztafeta 4x100 m — A. Z. S. 44,6 sok; 


4x400 m. — Warta 3:27 sek; rzut oszezcpem 
— Turczyk 60.42 m; skok w dal — Nowak 
1,26 m. 


W ogólnej punktacji A. 7. S. i Warta mają 
po 145 pkt., Polonia 102 pkt., Cracovia 56. 


Polska — Czechosłowacja 63 : 43. 
TLekkoatletki polskię wygrały we Lwowi» 
zawody międzypatstwowe sz Czechosłowacją. 


dała się w inscenizacji kapitalnego dzieła Of-| ly czasie zawodów Jasiejska ustanowiła nowy, 


fenbachu uwieść pokusie eksperymentowania w 
rodzaju zeszłorocznej obrzydłiwości, dokonanej 
przez Aleksandra Ułuchanowa w czasie gościny 
lwowskiego zespołu, Wspomnienie dyletancko- 
partackiej wystawy Ułuchauowa ciążyłn na nas 
jak zmora. Na dobre więc kierownictwa kra- 
kowskiej imprezy i reżysera Opowieści, p. Jó- 
zofa Stępniowskiego. należy zapisać powrót do 
tradycyjnego stylu biedermeyerowskiego w uie 
ciu romantycznej opery Offenbacha. Dekoracje 
wszystkich obrazów robiły bardzo dedatnie 
wrażenie, podobnie jak cały, szczęśliwie popro- 
wadzony, ruch eceniezny. 

Osią przedstawienia stała się ponownie Ada 
Sari. która ucieleśniła w sobie trzy postaci ko- 


rekord Polski W pchnięciu kulą wynikiem 
12.005 m, Schabińską wyrównała rekord Pol- 
ski w biegu nA 80 m z płotkami czasem 12,4 
sek; BreueróWna wyrównała rekord Polski w 
biegu na 100 m (12,4 sek.). 

WL BE 

ŁÓDZKI KLUB SPORTOWY — RED STAR. 
(Paryż) 4:1 (2:1). Sensacyjna l»: zasłułona 
wrgrana Łodzian. Bramki strzelili Herbstreich, 
Sowiak, Durka i Król. 

MECZ LIGOWY Warszawianka — 22 pp. 
rozəgrany W Siedleach zakończył się nieroze- 
grana 2:2 (2:1). 

RAID PĘTLICOWY Krak. Klubu Motocykl. 
wygrał w Klasyfikacji ogólnej Czopek fnis- 


chanek Hoffmana: Olimpii, Giulietty i Antonji. | stow.) na Puchu.. 


Nr. 178. 


€o słyciać 
m frakomie. 
Wlorek 28: św. Ireneusza. 


Środa 20: św. Piołra i Pawła ap. 
Środa 29: wschód słońca o godz. 0.10, 


zachód a 20.27. i 

BENEDYKCJA KS. OPATA GÓRNEGO. 
W dniu 22 b. m. donieśliśmy, że Książę 
Metropolita Sapieha dokona w dniu 8-go 
lipca b. r. w kościele Bożego Ciała na Ka- 
zimierzn benedykcji nowego opala Ks. 
Górnego. Jak nas obecnie informują, data 
henedykcji opackiej nie jest jeszcze usla- 
lona. 

NOWE OPŁATY SZKOLNE, Ze sfer 
rodzicielskich otrzymujemy pismo ze skar- 
gami na wladze szkolne z powodu nowych 
opłat szkolnych. I tak — donoszą nam — 
że w szkole powszechnej św. Scholastyki 
bierze się 12 zł. przy wpisie dziecka, 
w szkole św. Anny przy ul. Topolowej 
4 zł Nadto założono „Komitet teatru 
szkolnego”, Z odezwy tego komitetu do- 
wiadujemy sie, że rodzice będa płacili 30 
gr. miesięcznie, celem umożliwienia dzie- 
ciom chodzenia do teatru dwa razy na 
miesiąc. 

Czy jednak w dzisiejszych czasach nie 
fest to wszystko ciężarem nie do udźwi- 
gnięcia dla rodziców, którym pobory zre- 
dukowano, lub którzy pracy nic mają? 

NIE WOLNO WYWÓOZIĆ ŚWIECI I PO- 
PIOLU na parcele położoną za Akademią 
Górniczą w Krakowie od ulicy Reymonta 
i w okolicy. Niestosujacy sie do powyższego 
zakazu zostana pociągnięci do odpowiedzial- 
ności karnej. 
9OOp==—— 

ZAWIADOMIENIA T KOMUNIKATY. 

PRYW, SEMINARJUM NAUCZ. ŻEŃ- 
SKIE IM. ŚW. RODZINY W KRAKOWIE 
ul. Pędzichów 13 z pelnemi prawami pań 
stwowvch seminarjów przyjmuje wpisy na 
kurs IT. i wyższe w miarę wolnych miejsc. 
Fgzaminy wstępne odbędą się 28 czerwca. 
Przy Seminarjum jest INTERNAT dla 
uczenie zamiejscowych. 

ZEBRANTE TOW. NEUROLOGICZNE- 
GO. We czwartek, 30 b. m, o godzinie 7.80 
wieczorem odbędzie się w sali wykłado- 
wej Kliniki neurologiezno-psychjatrycznej 
U. J. wspólne posiedzenie naukowe To- 
warzystwą neurologicznego i psychjatrycz- 
nego z następującym porządkiem dzien- 
nym: 1) Odczytanie protokołu z poprzed- 
niego posiedzenia; 2) Dr. Godłowski: O 
jadrach smakowych. (Odczyt); 3) Dr. 
Drohocki: Nowa typołogja. (Odczyt). 

POSIEDZENIE KOMITETU BEZRO- 
BOCTA. Dnia 28 b. m. t j. we wtorek 
o godz. 6-tej wieczorem odbędzie się na 
Ratuszu w sali ..Portretowej” na I. piętrze 
posiedzenie Miejskiego Komitetu do 
spraw bezrobocia. Porządek dzienny: 1) 
Sprawozdanie z dotychczasowej dzialal- 
ności Miejskiego Komitetu; 2) Tnterpela- 
cje i wnioski, 

ZWIĄZEK PANI DOMU urządza od 
dnia 30 czerwca b, r. G-ciodniowy kurs 
przetworów owocowych pod kierunkiem 
p. Bałkowej. Zgłoszenia wraz z opłata 
w kwocie 10 zł. przyjmują najpóźniej do 
dnia 28 czerwca w lokalu Gazowni miej- 
skiej, plac Szczepański. 

POWTÓRNE WALNE ZEBRANIE STOW. 
BOMU ZDROWIA IT KOLONI WAKAC. 
W HARBUTOWICACH odbedzie się dnia 30 
bm. o godzinie 3 popołudniu w Państw. 
Gimnazjum Żeńskiem w Krakowie, przy ul. 
Franciszkańskiej. 

ELIZY 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO, 

Wtorek: Teatr nieczynny. 

Środa 29 czerwca: „Halka“ (uroczyste 
przedst, w rocznicę Śmierci Stanisława 
Moniuszki. Gość, wystąpią pp: F. Platów- 
na, T. Szymonowicz i A. Mazanek). 

Czwartek 30 czerwca: Teatr nieczynny. 

um 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

„ŚWIT%: I. „Ramona“, II. „General“ 
Buster Keaton. 

WANDA: „.Bunt sumienia”, 

APOLLO: .„Ulubieniec Bogów“ 
nings). 

SZTUKA: „Ludzie na posterunku“, 

PROMIEŃ: „Ostatni wale“, 

BAGATELA: „Dr. Jekyll i Mr. Hyde“. 

ADRIA: „Klątwa rodu mandaryrów“ 
May Wang). 

SŁONCE: “Zalora śmierci“. 

UCIECHA: „Polater zachodu”. 

——_ fmm 

NEKROLOGJA. ` 
O KS. KAN, JAN SAS DE ODEMCZUK 
URUSKI. prob. grecko-katolickiej paratji 
św. Norberta zmarł w dniu 26 b. m. Prze- 
niesienie zwłok z mieszkania przy ul. 
Wiślnej 11 do cerkwi św. Norberta nastą- 
pi dziś, we wtorek, o 18-tej. Msza św. przy 
zwłokach odprawiona zostanie jutro we 
środę © 9-iej, poczem nastąpi wyniesienie 
zwłok na cmentarz rakowicki. . 


(Emil Jan- 


Anna 


„GŁOS NARODU" z dnia 25ga czerwca 1932. 


| wymagamy w pierwszym rzędzie, by działał szybko i był nawet. przez naj- 
slabszy żołądek dobrze znoszony. Takim idealnym Środkiem jest OVO. 
MALTYNA, sporządzona z ekstraktu słodowego, mleka i jaj. 


OVOMALTINE poleca: 


Drogerja — Perfumerja — Skład apteczny 


STEFAN HYE 


Stale na skladzie: perfumy, wody kolońskie pudry, (także na wagę), mydła, kremy 
wszelkie kosmetyki, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów. puderniczki, farby do 
wlosów. gabki i rękawice do mycia, zioła, leki, opatrunki, wady mineralne. 


im. św. Teresy 
Telefon 138-09 


Te 


Na prowincje odwrotnie za zaliczemiem. 
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egram gratulacyjny do Paderewskiego 


i 
2 


* 


LK 
mm 


tane 


Kraków, 
ul. Wiślna 6. 


PETETELTTITLETCEEELETEEEEE 


z okazji koncertu. 


Staraniem Krakowskiego Woła Pań TSL. 
zainstalowano rozgłośnik radjóowy w sali kon 
certowej Bolońskiego, w Krakowie, gdzie za- 
wieszono wśród zieleni portret Paderenskie- 
go, dekorując kwiatami miejsce przed [or- 
tepjanem. 

Licznie zebrana publiczność wysłuchała 
z wielkiem skupieniem 2 i pół godzinnego 


przecudnego koncerlu. Poczem p. Chodorow- 
ska zawiadomiła sluchaczy, iż chcące dać wy- 
raz wdzięczności dla wielkiego Mistrza za je- 
go dzielne wystąpienio w obronie Gdańska 
wysyła Koło w imieniu swojem i słuchaczy 
dziękczynny telegram do Paderewskiego do 
Paryża. 
——00—— 


Rektor Akademii Sztuk Pięknych 


przeciwko prof. Szyszkoa-Bohuszowi. 


W związku ze spruwą studeula Akademii 
Sztuk Pięknych Lewiekicgo, o której przed pa- 
ru dniami pisaiismy, pojawilo się w mieście pi- 


smo Związku Polskich Artystów Plastyków w 


Krakowie, podpisane przez prezesa prof, Szysz- 
ko-Bohusza. Związek Artystów zarzuca w tem 
piśmie rektorowi Akademji jakoby tępił swo- 
bode przyszłych artystów-kolegów. 

W odpowiedzi na to rektor Akadumji 5. P. 
prot. Pautsch, w piśmie nadesiunem do reda- 
keji, przypomniawszy, że podpisy pod pracami 
Lewickiego mają charakter antypaństwowy i 
antyreligijny, stwierdza, źc: 

„Związek artystów plastyków ujmuje się 
za rzekonio upośledzoną w swych prawach mło- 
dzieżą, nie bacząc na to, że w instytucji nau- 
kowej artystycznej praca odbywać się może 
tylko w zupełnym spokoju.  Roznanmiętnienis 
polityczno-spoleczne. chociażby ono nawet mia 
lo znależć swój refleks w sztuce artystów twór- 
czych już samodzi:lnych, jest zgubne, 0 ile 
szerzy się w zakładzie naukowym, zwłaszcza 
tego rodzaju. jak Akademja Sztuki, 

Śledztwo, wytoczone przez władze polity- 
czna ujawni, czy oskarżeni są winni i w jakim 
stopnin. Rektorat stwierdza jnż dzisiaj ua pod- 
stawie wypadków poprzędnich, że niewielka 
grupa młodzieży wciągnięta została w wir dzia- 
łalności *antypaństwowej, a nicktóre jednostk! 


0d 
dn. 28 czerwca 


wtorku 
w kinoteatrze 


KI 


DOM KATOLICKI | 


Straszewskiego 18. 


Doskonała ilustracja oskiestry salonowaj. 


były już karane; obecnie po wystąpieniu pu- 
blieznem Związku poddaje się pod sąd opinji 
dlalej o kulturę i dobro Państwa, jak wygląda 
akcja Związku artystów plastyków, stojącego 
na zswnątrz zakładu naukowego i nie mające- 
go z nim nie wspólnego — i jak wygląda je- 
go prezes, były profesor i Rektor Akademiji, 
który to kompromitujące wystapienie opatruje 
swoim podpisem, zapewniając mu w ten spo- 
sób na razie pewną wiarygodność wśród szert- 
szych kół publiczności. Niepodobna, by nie 
zdawał sobie sprawy, jak taką opieką nad 
„przyszlymi kolegami" w sposób wiehrzyciel- 
ski wprowadza rozstrój w życie wewnętrzne 
Zakładu naukowego į to właśnie w takich oko- 
licznościach, jak ostatnie, 

Tak zwany „Związek artystów plastyków 
w Krakowie jako organizacja zawodowa miał 
jednoczyć wszystkich artystów krakowskich © 


bardzo nieraz zróżuicowanych artystycznych 
dażeniach, powołany był więc  przedowszyst- 


kiem do obrony interesów zawodowych. W o- 
statnich latach wystąpiło z niego bardzo wielu 
wybitniejszych artystów. przestał więc być 
tem. czem był z początku. Uznrpowanie sobie 
prawa wglądania w życie uczelni tej miary, co 
Akademja, jast dowodem nievsprawiedliwion j 
czelności tej reszty, co pozostawała”. 


PODWÓJNY PROGRAMI 


RAMONA 


Film osnuty na tla powieści Heleny Guni Jackson przenosi widzów do 
dawnej hiszpańskiej Kalifornii. — Niezwykle interesująca akcja. — Naj- 
wspanialsza kreacja DOLORES DEL RIO. 


BUSTER KEATO 


Akcja filmu rozgrywa się w czasie wojny domowej — między Północnymi 
a Południowymi Stanami Ameryki Północnej — Zabawa — Humor — Tempo ų 


Miłość „białej* Ramony 
do Indjanina. 


w arcywesSołe| komedji 
pt „GENERAŁ 


CENY MIEJSC ZNIŻONE. 


Początek przedstawień w dnie powszednie o godz. 5'30 i 7/40. W niedzielę I święta od 3.30 


Kasjerka akcyzy miejskiej przed sądem. 


Przed Trybunałem Sądu Okręgowego Kar- 
nego, złożonym z ss. Buraatowskiego, jako 
przewodniezącego, oraz Jeka i Florka, jako wo 
tantów, stanęła dziś urzędniczka Magistratu, 
Helena Szczyrkowska, lat 30. oskarżona o 
sprzeniewierzenie z par. 181 i 182 w. k. Akt o- 
skarżenia zarzuca podsądnej, iż jako kasjerka 
w Miejskim Urzędzie poboru i opłat sprzeniewie- 
rzyła w czasie od czerwca 1928 wzgl. już weze- 
śmiej — do końca grudnia 1931 kwotę 35.990 
zł, przyczem sprzeniewierzona w tym ostatnim 
miesiącu suma wynosiła zł. 7.480, 

Dofraudacji miała oskarżona dopuszczać 
sią w ten sposób, że pewne dochody inkasowała 
do własnej kieszeni i sama je likwidowała, w 
jednym zaś wypadku wydała pokwitowanie na 
zl. 1.650, na którym sfałszowała podpis urzęd- 
|nika likwidatury. 

Szczyrkowska nie przyznaje 


się do winy, 


twierdząc, że jako osoba bardzo nerwowa nie 
mogła dać sobie rady z kasą, skutkiem cz:go | minia 


krotnie w jednym dniu do 500 zł. Ot roku 
1924, od którzgo to czasu spelłniua czynności 
kasjerki. wyniósł niedobór kasowy około 50 
tysięcy zł, z czego 16.000 zł. zwróciła z wlas- 
nych dochodów. U uiedoborze nikomu nie mó- 
wia, obawiając się utraty posady. twierdzi je- 
dnakż:, że współptacownicy mogli o tem wie- 
dzieć, gdyż byla stale zdenerwowana. Kiedy 
znalazła się w pdłożeniu bez wyjścia. zawiado- 
miła wiceprez. dra Klimeckicgo, który teź ka- 
zał przeprowadzić szkontrum. Stwierdzono brak 
sumy 35.000 zł. Szezyrkowska zeznaje dalej, że 
przez cały 49-letni okras jej urzędowania prze- 
prowadzono w jej kasie szkontrum zaledwie 
dwa razy, 

Następnie zeznawała świadek Marja Kaspe- 
rowa, lat 47, która była przod trzema laty sub- 
lokatorka oskarżonej. Zeznania jej są dla oO- 
skarżonej naogół korzystne. Wezwany nastę- 
pnie świadek. dr. Karol Ostrowski. który z 14- 
Magistratu przeprowadzał ostat nie 


miewała częsta niedobory, dochodzące niejedno | szkontrum, nie został dził przesłuchany. Sąd 


Btr. B 


wysłuchał wniosków prokuratora i obrońcy, 
fra Wejlsslitza, w sprawie powołania nowych 
świadków, oraz przedlożenia sądowi książeczek 
kontowych i zapisków kasowych, i po naradzie 
do niel się przychylił, odrzneił natamiast wnio- 
szk obrońcy co do wypuszczenia Szczyrkow= 
skiej va walna stopę. Celem wezwania nowych 
świadków została rozprawa odroczona, (KAD-) 
hpa 
| OPERA KRAKOWSKA KU CZCI MO- 
NĄ USZKT. Obehodzone w całej Polsce uro- 
czystości, mające na celu uczczenie pa- 
mięci Stanisława Moniuszki znajdą jutro 
we środę swój wyraz w operze krakow- 
skiej, która w G6Q-rocznicę śmierci jedne 
go z największych naszych kompozytorów 
wznowi nieśmiertelne jego dzieło „Halkę*. 
Opera krakowska daje Moniuszkowskiemu 
dzielu realizacje o wysokim poziomie 
dzieki powierzeniu czołowych partyj świe- 
tnym artystom pp: Fr. Platówny i Tad. 
Szymonowiezowi, który po raz pierwszy 
w Krakowie odtworzy partję Jontka, oraz 


|p. Mazankowi. Partnerami wykonawców 


czołowych partyj będa: M. Chmiel-Try- 
czyńska, A. Kopyciński, A. Mazurek i Z. 
Woźniak. W uroczystem tem pzedstawie- 
niu udział biorą chóry Krak. Towarzystwa 
Operowego. W I-szym i III-cim akcie tań- 
ce i ewolucje baletowe ukażą sie w ukła- 
dzie bałetmistrza E. Wojnara, w jego i pri- 
mabaleriny J. Soboltówny wykonaniu 
Wznowienie to opracował reżysersko p. 
Stef. Romanowski, dyrekcję sprawować 
będzie dyr. Bol, Wallek-Wałewski. 

50-TE PRZEDSTAWIENIE OPERO- 
WE — FAUST“. — DOCHÓD NA TOW. 
SYNDYKATU DZIENNIKARZY KRA- 
KOWSKICH. W dniu 2 lipca b. r. opera 
krakowska obchodzi jubileusz 50-tego 
swego przedstawienia, z którego czysty 
dochód przeznaczony został ma fundusz 
wdów i sierót po dziennikarzach krakow- 
skich do dyspozycji Syndykatu Dziennika- 
rzy. Wieczór ten wypełni 5-aktowa opera 
K. Gounoda „Faust“, w którym czołowe 
partje odtworza świetni śpiewacy T. Szy- 
monowicz, Hugo Zathey i Stef. Romanow- 
ski. Ewenementem artystvemym bedzie 
niewątpliwie występ p. Adv Sari w partii 
Małgorzaty. „Fausta“ opracował p. Stef. 
Romanowski, muzycznie zaś przygotował 
dyr. B. Wallek- Walewski. 

EOSS 


Ważne dla gimnazjalistów 
jadących na kolonje do Poręby W. 


Drugie i ostatnie zebranie kolonistów od. 
będzie się we wtorek dnia 28 czerwca br. 
w państw. gimnazjum VHI. ul. Studencka 
(w auli zakładu H p.) Na zebraniu tem przed 
stawią uezniowie kierownictwu kolonji swa 
doroczne świadectwa szkolne. złoża drobne 
opłaty wyznaczone im przez Wydział Towa- 
rzystwa za pobyt na kolonji w Porębie Wiel- 
kiej dowiedzą się którzy jada ma lipiec, któ- 
rzy na sierpień do Poręby, nadto kiedy jada 
i gdzie przed wyjazdem zgromadzić się mają 
it. p. Obecność wszystkieh kolonistów ko= 
nieczna. Niezjawienie się ucznia wyklucza go 
stanowczo od wyjazdu na kolonię. 

Towarzystwo kolonji wak. wysyła na 
obecne wakacje przeszło 200 uczniów do Po- 
reby Wielkiej.” 

=———))—— — 
WYCIECZKA NA KRESY WSCHODNIE 


Urządzana przez Polskie Towarzystwo 
Krajoznawcze Oddział krakowski 
krajoznawcza na Kresy wschodnie obejmie 
Krzemieniee j okolice, Ostróg, Pińsk, Pusz- 
czę Białowieską. Nowogródek j jezioro Świ- 
teź, Wilnb į okolice i Grodno. 

Na skutek 
kacji udzieliło wycieczce 50% zniżki na prze 
jazd IT. klasą pociągami pospiesznemi i oso- 
bowemi, a nadto przydzieliło osobny wagon 
II. klasy, co stanowi ogromne ułatwienie dla 
uczestników. Koszta przejazdu koleją wynia- 
są zl. 98.50. 

Wycieczka wyjedzie z Krakowa w nie- 
dzielę dnia 3 lipca a powróci we wtorek 
dnia 19 lipca rano. Program wycieczki jest 
do przeglądnięcia w biurze P. T. K. Grodzka 
l. 64 parter codziennie od godziny 6—7 wie- 
czorem. Tamże przyjmuje sie zgłoszenia 
i udzicją wszełkich informacyj do czwartku, 
30 bm. 

„BANDA“ — KABARET — KOMIKÓW 
j W „BAGATELI“. 

Już w sobote dnia 2 tipea b. r. rozpo 

czymaja sie gościnne . wystepy stołecznej 
„Bandy“ w teatrze „Bagatela“. A wiec już 
od soboty będzie miał Kraków sposobność 
widzieć i słyszać najlepszy zespół rewjowy 
w osobach: H. Ordonównej, Zuli Pogo- 
rzelskiej, Stefci Górskiej, Leny Żelichow- 
skiej. J. Godlewskiej, Fr. Jarosy'ego, A. 
Dymszy, L. Lawińskiego, K. Toma, W. Da- 
Ina, K. Ginpla. M. Hoherman. E. Koszut- 
skiego i B. Wasiela oraz Chór Dana. Bi- 
lety do nabycia w przedsprzedaży w kasie 
teatrm „Bagatela“ codziennie od wtorku 
ad godz. 10 do 2 
Q-tej wiecz. 


wycieszka 


starań Ministerstwo komuni- 


i 


popol. i od godz. 4 do 
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Zycie gospodarcze. 


Lasy sina. 


W ciągu paru lat wycięto około miljona 
hektarów, 


Ceny drzewa w Polsce katastrofalnie spa- 
dły, zarówno na kłody tartaczne, jak na drew- 
no tarte. Jeżli ceny 1928 r. wziąć za 100, to 
w r. 1982 ceny te obniżyły się o 55—60 proc. 
Dla rolnictwa naszego jest to stan tem gorszy, 
Że w latach klęski nisurodzajn lub niskich cen 
na ziemiopłody i produkty hodowlane, ratowa- 
ło się ono dochodem z lasów. Dzisiaj i ta de- 
ska ratunku usuwa się rolnikom z pod n*g, 
eksport maleje w sposób niewiarygodny, gdy 
bowiam w r. 1927 wywożono przeciętnie mie- 
sięcznie' surowca tartacznego 121 tys. tonn 
przy dobrej cenie, to w r. 1931 tylko 18.3 tys., 
a pierwszy kwartał r. b. daje cyfry jeszcze niż- 
sza, przyczem ceną nie wynosiła nawet połowy 
ceny z lat pomyślnych, 

Stan ten nie dawałby jeszcze powodu do 
alarmu. gdyby nie pewne okoliczności, które 
każą się niepokoić o stan naszych drzawosta- 
nów wogóle. Jeżeli w okresie złej koniunktury 
właściciele lasów sprzedają mniaj drzewa, ta 
możnaby się pocieszać. że bogactwa leśne, sta- 
nowiące 5.7 proc. majątku narodowego. pozo- 
stają nietknięta į można będzie wyczekiwać 
lepszych czasów. Chodzi jednak o to, że lasy 
nasze giną. 

W r. 1920 na 37.712 tys. ha powierzchni. 
fasy stanowiły 24.1 proc., grunty rolne — 48.6 
proc., łąki i pastwiska 16.9 proc. i inne użytki 
(właściwie przeważni: nicużytki) — 10.4 proc. 
Tymczasem w r. 1929 lasy stanowiły już tylko 
21.7 proc. powierzchni. przyczem o 0.4 proc. 
podniósł się obszar gruntów ornych, o 0.38 proc. 
łąk i pastwisk, a o 1.7 proc. obszar innych u- 
żytków. W ciągu zatem paru lat wycięto oko- 
ło miljona hektarów lasów. 

Najwięcej wycięto lasów w dzislnicy wscho 
dniej, gdzie już po wielkiej wojnie lasy stano- 
wiły przeszło trzecią część ogólnej powierzch- 
ni, obacnie — mniej niż ezwartą. Nie mniej u- 

“silnie wycinano lasy i na terenie b. Kongre- 
sówki. 

Zagranicą również lasy są wycinane, lecz 
niezwłocznie przestrzenie wycięte są z powro- 
tem zalesiane, U nas przestrzenie poleśne z 
biegism czasu stają się wydmami piaszczystemi. 


Informacje policyjne w sprawach 
ubezpieczeniowych. 


Instytucje ubezpieczeniowe zgłaszają się 
często do policji o udzielanie informacyj bądź 
też zaświadczeń o stani» śledztwa w sprawach, 
których okoliczności mogłyby ewentualnie za- 
kwestjonować prawo poszkodowanych do uzy- 
saknią premij asekuracyjnych. Aby uj*dnostaj- 
nić tryb załatwiania tego rodzaju spraw, mi- 
nisterstwo spraw wewn. ustaliło zakres infor- 
macyj, wzgl. zaświadczeń, jakich udzielać ma- 
ją organy P. P. 

W sprawach ubezpizczeń ogniowych policja 
udzielać ma informacyj, czy prowadzi się do- 
chodzenie przeciwko ubezpieczonym, wzgl. in- 
mym osobom, podejrzanym o wywołanie poża- 
ru. Przy ubzzpieczeniach kradzieżowych — 
czy prowadzone jest dochodzenie przeciwko po 
szkodowanym lub innym osobom, jakie straty 
zostały zameldowane, oraz kiedy zam:ldowano 
o kradzieży. W sprawach ubezpieczeń samo- 
chodowych policja wydawać winna odpisy pro- 
tokułów. stwierdzających okoliczności. w ja- 
kich zdarzył się wypadek. Natomiast udziclani: 
informacyj o merytorycznem załatwieniu spra- 
wy należy wyłącznie do kompetencyj właści- 
wych organów wymiaru sprawi-dliwości, 


Giełda krakowska. 
Kraków, (PAT) 27. czerwca Giełda. Bez 
notowań. 
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA, 
Warszawa, (PAT). Giełda. Waluty: Dolar 


nienotowany. 
Dewizy: Belgja 124.20, 12451, 123.89; 
Gdańsk 174.65, 175.08, 174.22; Holandja 


360.45, 361.35, 359.55; Londyn (32.25—32.20) 
32.39, 32.07; Nowy Jork telegr. 8.92, 8.94, 
8.90; Paryż 35.07, 35.16, 34.98; Sztokholm 
166.50, 167.33, 165.67; Berlin pryw. 211.75; 
Szwajcarja 178.80, 174.23, 173.37. 

Akcje: Bank Polski 70.—. 

KURSA OBLIGACJI. 

Pożyczki: 5% budowlana 34.20; 4% in- 
westycyjna 88.75; 4% inw. seryjna 96—; 
5% konwersyjna 36.—; 6% dolarowa 50.—; 
4% dolarowa 47.25, 47.50; 7% stabilizacyj- 
na 44,25, 44.00; 10% kolejowa 101.—. Listy 
BKG. bez zmiany. | 

GIEŁDA W ZURYCHU. 


Paryż 20.19; Londyn 18.55; Nowy Jork 


„GŁOS NARODU" z 


dnia 28-go czerwca 1932. 


„Przedsiębiorstwo” wymiaru sprawiedliwości. 


U. Ale to przedsiębiorstwo, o którym mowa 
cechują jeszcze inne niedomagania. Oplaty ma- 
ją być uiezczane bądź specjalnemi znaczkami 
sądowemi które można nabyć tylko w sądzie 
a które wydano w ilości niedostatecznej, by 
zapewnić nawet zapotrzebowanie jednodzienne, 
lub gotówką. Gotówka wpływa do kasy sądo- 
wej; jeżeli jednak w innym funduszu, n. p. wy- 
płaty należności świadków w sprawach kar- 
nych są braki, nie wolno użyć innego fundu- 
szu na opłacenie kosztów podróży ohywatela, 
i który spełniając swój obowiązek odbył drogę po 
nad 25 km (!) w celu złożenia zeznań. Nie wolno 
bowiem „przesuwać“ z jednego .paragrafu bu- 
dżetowego* pod inny. Przepis ten istnieje w 
tym celu, by kontrola wykonania budżetu mo- 
gla się odbywać mechamicznie, przez proste 
zestawienie paragrafów budżetu, Nie zaś to 
twórcy takich nieżyciowych przepisów nie ob- 
chodzi, że świadek czeka miesiącami na wy- 
płatę należnego zwrotu wydatków, lub, że przy 
bywszy do sądu za pożyczane pieniądze, niema 
za co odbyć podróży powrotnej z miejsca gdzie 
mu nikt mie udżieli pożyczki, bo go nikt nie 
zna. Przecież obywatel przeciętny, czy kupiec 
zuaupniąc artykuły potrzebne mu, nie nosi w 
mu nikt nie udzieli pożyczki, bo go nikt nie 
jednej kieszeni pieniędzy potrzebnych na ten 
artykuł a w drugiej kieszeni pieniędzy przezna- 
czonych na artykuł inny... 

To przedsiębiorstwo wymiaru sprawiedliwo. 
ści ceclitje jeszcze jedna rzecz... ustariczna 
zmiana przepisów obowiązujących. Jeszcze sąd 
nie zdołał przetrawić wydanych przepisów a 
już ukazuje się nowela... Istnieją zamierzenia 
nowelizowania nawet takich przepisów, które 
nia przeszły wogóle przez ogień praktyki, 
bo jeszcze nie zaczęly obowiązywać, albo obo- 


zacji“ ma swe źródlo w departamencie ustawo. 
dawczym ministerstwa sprawiedliwości. Noweli 
zuje się luh zamierza nowelizować wszystko, 
co od niedawna obowiązuje.., ustrój sądów (ma 
być uchwalona nieprzenaszalność sędziów), ko- 
deks postępowania cywilnego, (który jeszcze 
nie wczedł w życie, kodeks postępowania kar- 
tego (dopiero w bieżącym roku nieszczęśliwie 
znowelizowany), wszystko zaś są to przepisy 
albo nieprzemyślane, albo dostosowane do wzo- 
rów rosyjskich, które w „m. stoł, Warszawie” 
są na miejscu, a które z duchem zachodniego 
ustawodawstwa, do którego chcielibyśmy nale- 
żeć, nie mają nie wspólnego. 

Następstwem nowelizacji i mnożenia się no- 
wych przepisów, które znowu okażą się nie- 
praktyczne i będą musiały być „znowelizowa- 
ne* jest chaos. Sędziom opadaja ręce; prócz 
nawału zajęć jest ogrom przepisów, których 
przy największym wywiłku nie dadzą się opa- 
nować. Jeśli tego twórcy chaosu nie widzą, to 
żle, bo centralna władza winna zdawać &obie 
sprawę z tego co się dzieje w instancjach, któ- 
remi zarządza; jeżeli zaś zdają sobie sprawę 
z tego chaosu i twierdzą, że on nie szkodzi, 
bo z chaosu powstał świat, to winni pamiętać, 


że Stwórca Świata w Warszawie nie mieszkał, 


bo jej wówczas nie było. 


Zaprawdę czas najwyższy skończyć z eks- 


perymentami fiskalno-nowelizacyjnemi w dzie- 
dzinie sądownictwa, najwyższy czas, 
czele eądownictwa stanął mąż, zdający sobie 
jeras z powagi tych urzędów, z przeciążenia, 
z panującego chaosu i zniechęcenia sędziów do 


| pracy w tych warunkach, z krzywdy, jaką wy- 


rządza się społeczeństwu i Państwu. 


„Caveant consules, ne quid detrimenti res 


wiązują stosunkowo krótko. Ten „szał noweli- | publica capiat“. L. 
Dziś | owemiiożtowikzewwaona | | l. -L|_. D zié 
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Sensacja w niezwykłym rodzaju, od lat niewidziana na ekranie „Uciechy” 


BILLY the KID 


(BOHATER Z ZACHODU) 


Dramat wytwórni Metro Goldwyn, reżyserował jeden z najsłynniejszych reżyserów amery- 
kańskich KING VIDOR., — W rolach głównych: 


John Me, Brown, Wallace Beery, 


partner rety Garbo 


bohater filmu „Szary Dom* 


Kay Johnson, Warner Richmond. 


Wspaniałe zdjęcia z Nowego Meksyku. 


Na ekranie „Ueiechy'* fotografje konkursu fotogeniczności Przeglądu filmowego. 


„BAGATELA" 


„DR JEKYLL i MR. HYDE" smak 


Ujemne strony projektu rządowego 


o reformie ubezpieczeń społecznych. 


IL. W piśmie „Gospodarka Narodowa“ p. 
Dziurzyński w kilku artykułach omawia nowe 
projekty ustaw i uważa je za zasadniczo ko- 
rzystne, natomiast projektowane zmiany o cza 
się pracy, urlopach pogarszają dotychczasowy 
stan posiadania. 

W tem samem piśmie p. F. Wilczyński w 
artykule „Zastrzeżenia* twierdzi, że reforma 
ubezpieczeń jest zbyt gwałtowna, by mogła być 
przyjęta przez ubezpieczonych spokojnie į roz- 
ważnie. 

Mojem zdaniem zespolenie czterech rodzaji 
ubezpieczeń nie jest wskazane. Dla ubzpieczi- 
nych w Zakładzie Lowskim byłoby to pełączo- 
ne z uszczerbkiem a wątpliwe, czy by się przez 
to zmniejszyły koszta administracji. Kasy 
chorych złączone, we większe zespoły okazi. ją. 
się niepraktyczne a dla ubezpieczonych nis- 
odpowiednie, bo uzyskanie świadczeń staje się 
w nich uciążliwe. 

Ubezpieczenie od wypadków wymaga spe- 
cjalnych fachowych urzędników ze względu na 
stwierdzenie winy powodującej wypadek; dlu- 
| tego zcalamie tego rodzaju zakładu nie jest 
wskazane, a nie umniejszy to kosztów admi- 
nistracji Zakład ubezpieczeń oda wypadków 
posiada kapitał o wysokości 110 milj, zł, któ. 
ry to kapitał stanowi zabezpiorzeme rent wy- 
płaconych inwalidom. Przez scalenie kapita 
łów przejdzie ta rezerwa na własność zakładu 
|ubezpieczeń, gdzie dział ubezpieczeń od wy- 


| padków, będzie tylko częścią całości 1 nie bę- 


dzie mógł rozporządzać kapitałem  zapaso- 


5.13%; Belgja 71.45, Włochy 26.16; Hiszpanja i VIT: 


42.35; Holamdja 207.45; Berlin 121.60; Sztok- 
holm 95.90; Oslo 91.50; Kopenhaga 101.25; 
Sofja 5.72; Praga 15.20; Warszawa 57.60; 
Ateny 3.21; Konstantynopol 2.47, Bukareszt 
3.05; Helsingfors 8.60, Buenos Aires 116.—. 


Pozostaje do omówienia trzeci typ ubezpie- 
czenia t. j.: zakład ubezpieczeń pracowników 
umysłowych który na nowo został zorganizo- 
wany rozporządzeniem Prez R. P. z dnia 24 
listopada 1927, Częściowo zostało już to roz- 


porządzenie zmodyfikowane w dniu 29 listopa- 
da 1930 r. 

Projekt nowej reformy zaciera osobowość 
[prawną tej instytucji a wszystkie rezerwowe 


kapitały, które zbierano przez długie czasy 
dla ubezpieczenia rent, mają być przez Zakład 
Ubezp. wchłonięte, Mam tu na myśli głównie 
Zakład Lwowski, którego kapitał rezerwowy 
w listach zastawnych i w budymkach oceniaja 


na 1/4 milj. zł. i ten kapitał został złożony 
tylko przez pracodawców į przez pracowników 


umysłowych w Małopolsce, Powinien też słu- 


żyć wyłącznie tylko tym celom dla jakich 
utworzony został. 


W końcu należy zwrócić uwagę władz, że 


centralizacja wszystkich urzędów w Warszawie 


ze względu ma utrzymanie polskości miast, pro 
wincjonalnych, nie jest wekazame. "Ve Lwowie 
za rządów zaborczych miała swą siedzibę naj- 


wyższa władza samorządowa t. j.: Wydział Kra 


jowy, a obok niego istniał doskonale funkcjo- 
nujący Bank Krajowy. Oprócz tego, Lwów był 
siedliskiem władz państwowych, jak Namie- 
stnictwo Krajowe, Dyrekcja poczt. Dziś wszyst 
kie te placówki zostały zwinięte, a tem samem 
ilość urzędniczych sił polskich zmalała znacz- 
nie. Według nowego projektu ma się przenieść 
te wszystkie zakłady, do jednego „unktu we 
Warszawie. Zbyt wiele ujemnych mastępstw 
kryje w sobie obecny projekt zmiany ustawo- 
dawstwa o ubezpieczeniach, by można było 
z lekkiem sercem wprowadzać go w życie 
A. A. 


Radio. 

KOMENDA RADJOWA Z PRZESTWORZA. 
Dziesiątki tysięcy osób podziwiało to praw- 

dziwe zjawisko nad Epsom Downs. W wielkim 


by na 


INr. 178, 


wi 

ptaku godzinami całemi utrzymującym się H 
jednym punkcie nad sercom toru wyścigowego, 
ku któremu kieruje się 7 głównych dróg z róż- 
nych stron kraju. W samolocie siedzieli wy- 
trawni policjanci-lotnicy, obeznani doskonale 
ze sztuką kierowania skomplikowanym ruchem 
kołowym. Ludzie ze Scotland Yardu, rozstawili 
na wszystkich skrzyżowaniach majbliższych bo- 
ksy policyjne, połączone kablami telefoniczne- 
mi ze stacją policyjno-radjową, znajdującą się 
na placu głównym, przed wejściem ma trybuny 
w Epsom. 

Jakkolwiek nie pierwszy raz już policja an- 
gielska stosuje środek wysokości w kierowa- 
niu ruchem kołowym, to jednak po raz pierw- 
szy wprowadziła samolot, posługujący się falą 
radjofoniczną. Po raz pierwszy też zastosowa- 
no auto giro, gdyż tylko ten aparat ma zdol- 
ności statyczne, gdy inne, choćby najpowolniej 
sze posuwać się mogą z szybkością conajmniej 
około 100 klm. na godzinę. Technika kierowa- 
nia ruchem z autogiru była całkiem prosta: z 
samolotu porozumiewano się przy pomocy kró- 
tkołalówki lotniczej ze stacją na ziemi, a tu, 
już zwykłym kablem telefonicznym z posterun- 
kiem policyjnym. 

Ptak radjowy wiszący nad Epsom bystrym 
wzrokiem obejmował sytuację wszędzie, gdzie 
tworzyły się lub była obawa, że wytworzą się 
zatory — autogiro sygnalizowało zarządzenie 
zapobiegawcze, które w ciągu kilku sekund do- 
cierało do poszczególnych, ponumerowanych 
boksów policyjnych na szosach. z 


KIEROWANIE RUCHEM KOŁOWYM Z WY- 
SOKOŚCI. 


Angielski Scotland Yard zastosował w Der 
bach tegorocznych w Epsom po raz pierwszy 
radjo i samolot w kierowaniu olbrzymim, skom 
plikowanym ruchem kołowym na drogach wio- 
dących do największego toru wyścigowego w 
Anglji, jakiem jest Epsom. 

W tym celu użyto t. zw. samolot „wiatrak“, 
albo autogiro hiszpańskiego konstruktora De 
La Cierva. Jak wiadomo, jest te samolot o 
dwóch śmigłach — przedniem i ogólnem, To 
ostatnie, puszczone w ruch, utrzymuje aparat 
w dowolnym punkcie nad ziemią. Policji angiel 
skiej użyczyło takiego samolotu angielsko- 
hiszpańskie towarzystwo wytwórni samoloto- 
wych p. f. „De la Cierva Autogyro Company". 
Samolot zaopatrzono przedewszystkiem w in- 
stalację radjofoniczną krótkofalową, nadaw- 
czo-odbiorczą. 


Prosimy P. T. Abonentów 
o rychłe uregulowanie prenu- 
meraty za miesiąc 

lipiec. 

Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za- 
legających z prenumeratą z go- 
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów- 
naé ' 
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„| Programy stacyj radjowych. 

Kraków, 312,8 m: 1158 Sygnał Czasu, hej. 
nai z Wisży Marj, program na dz. bież, 12.10 
Codz, przegląd prasy polskiej z Warszawy, 
12.20 Płyty gramofonowe, 12.40 Kom, meteor. 
z Warszawy, 12.45 Płyty, 15.00 Kom, gospod. 
z Warsz., 15.10 Płyty, 15.35 Komunikat hars 
cerski, 15.40 Płyty. 16.40 Odczyt P. t: „Szkol- 
nictwo żydowskie w Polsce, 17.00—19.15 
Transm. z Warszawy, 19.15 Rozmaitości, 19.30 
Program na dz, nast., 19.45 Odczyt p. t.: „O 
bardzo niskich tsmperaturach, wygł. dr. K: Za- 
krzewski, prof. U. J. 20-00—21.55 Trausmisje 
z Warszawy, 21.55 Wiadomości bieżące, 22.00 
—28.00 Transmisje z Warszawy. A 

Lwów, 380,7 m: 15.10 Audycja dla dzieci 
„Ostatki dzieci w szkole wg. M. Dąbrowskiej 
w opr. Cioci Ady, 15.40 Płyty gramofonowe i 
„Silva Rerum“, 16.45 „Sztuka ludowa i kul- 
tura”, wygł. prof. K. Rutkowski, 19.15 Rozmais 
tości, 19,45 Pogadanka z cyklu „W służbie mi- 
łosirdzia”, wygl. P- K. Skwarczyńska. 

Warszawa, 1411,8 m.: 11.50 Sygnał czasu, 
1210 Codz, Przegl. Pras. Polsk., 13.35 Płyty, 
15.00 Komunikat gospodarczy, 15.30 „Chwilka 
lotnicza”. 15.40 Nowości z repertuaru l:kkiego 
(płyty), 16.40 „Przegląd czasopism kobiecych”, 
17.00—18.00 Muzyka skandynawska, 18.00 „O 
skarbach w ziemi ukrytych", 18.20—19.15 Mu- 
zyka taneczna, 19.15 Rozmaitości, oraz kom. 
Tow. Zachęty do Hodowli Koni w Polsce. 19.85 
Pras. Dz. Radj., 19.45 „Wiadomości bieżącz rol 
nicze”, 20.21.50 Koncert popul., 20.50 Feljeton 
litêr. p. t- „Laureaci śląscy”, 21.05—21,59 D. 
c. koncertu, 22.00 Muzyka tan., 22.40 Wiado- 
mości sportowe, 22.50—28.30 Muzyka tan. 

Katowice, 408.7 m: 14.00 Komunikat gose 
podarczy, 18.00 0. Ręgorowiczowa: „Przyroda 
a człowiek w liryce Iizopolda Staffa“, 19.16 
Rozmaitości, 19.45 P, Paul Oazin wygłosi oð- 
czyńt. : "a 


tli Kaa 


proboszcz w Okocimie 


urodzony w 1897 roku wyświęcony 
w 1919 roku zmarł zaopatrzony św. 
Sakramentami w dniu 27 czerwca br. 


Wyprowadzenie zwłok do kościoła pa- 
rafjalnego w Okocimie nastąpi w środę 
29-czermca o godz. 4-tej po południu. 


Pogrzeb odbędzie się we czwartek 
dni» 30 czerwca o godz. 1C-tej. 


Księża Kondekanalni. 


Pierwszy proces o wydobyte z dna 
e- morskiego złoto. 


Londyn, (PAT). Statek „Artiglio“ przy- 
był wczoraj do portu Plymouth z ładunkieiu 
180.000 funtów w ziocie wyłowionpm z za- 
tonionego statku „Egypt. Złoto to mialo być 
odtransportowane do Londynu, tymczasem 
jednak naskvtek powódziwa kpt Davy. 
z barki „Irroise* ładunek został zabezpieczo- 
ny przez wiadze. Kpt. Davy twierdzi, że on 
pierwszy wskazał micjsee., gdzie na dnie mo- 
rza znajduje się zatopiony ze swemi skarba- 
mi „Egypt“ i wobec lego, zgłosił swe preten 
je do udziału w podziale znalezionej sumy. 


Wielki pożar w Antwerpii. 
Bruksela, 27 czerwca. W olbrzymiej haii 
targowej St. Jaques w Antwerpji wybuchł dziś 
w noty potężny pożar, który przerzucił się na- 
stępnie na sąsiednie zabudowania a m. in, na 
* kościół i przytułek dla starców. Pożar szaleje 
do chwili obecnej, mimo, że w akcji ratunkowej 
bierze udział cała straż pożarna z Antwerpii 
a okolicy. 


Turcja wstąpi do Ligi Narodów. 


Londyn, (PAT). „Daily Telegraph“ do- 
nósi, że w najbliższych dniach należy się 
spodziewać w Genewie oświadezenia Turcji 
co do zamiaru wstąpienia do Ligi Narodów. 
Ośwadczenie to, zapewne będzie podane do 
wiadomości Ligi przez Grecję, która w imie. 
niu Turcji zgłosić ma przystąpienie jej do 
Ligi Narodów, co będzie poparte przez Wło- 
chy, Niemcy i Anglje. Wstąpienie Tureji do 


P 


APO » w A - 
Ligi uwarunkowane ma być miejscem pólsta- 
lem w radzie. Znamiennem jest wycofanie, 


dawnej opozycji sowieckiej przeciwko wstą. | 


pieniu Turcji do Ligi Narodów, Gdy Turcja 
będzie członkiem Ligi wówczas zaproponuje 
oua W porozumienin z Sowietami zniesienie 
lub egraniczenie uciążliwej międzynarodowej 
kontroli w Dardanelach, ustanowionej przez 
konwencje genewską w roku 1925, > 


dyjam otrzymuje konstytucję, 
Londyn, 27 czerwca. Donoszą z Bangkoku, 
tk król syjamski przyjął przywódców  partji 
Juduwej, pozostającej w. ścisłych stosunkach z 
zrewolucjonistami i nadał partji ludowej tym- 
czasowa moc ust::wodawczą aż do czasu utwo- 
rzema nowego rządu. Krói podpisał dekret, we- 
ede którego uchwały partji ludowej będą mia- 
iy moc obowiązującą w państwie jako ustawy. 
"W kraju panuje zupełny spokój, 


HERRIOT W LOZANNIE, 

Lozanna, 27 czerwca. Premjer francuski 
Herriot powrócił dziś rano z Paryża. Przed pə- 
ludniem powrócił również do Lozanny kanelerz 
„Miemiecki von Papen. 


NIE BEDZIE REWIZYJ GRANICZNYCH 
r, W AUSTRJI. 

Wiedeń (PAT), „Sonn u. Montagzeitung“ 
donosi, że austriackie władze graniczne otrzy 
mały polecenie. by ze wzgledu na silny ruch 
turystyczny zaniechać rewizyj osobistych po- 
tlróżnych ; stosować je tylko w wypadkach 
wyjątkowych. 


SAMOCHÓD WPADŁ W TŁUM. 
Paryż, 27 czerwca. Podczas wyścigów. sā- 
Nochodowyeh w Nancy wpadł na zakręcie sa 
mochód w tłum widzów. przyczem dwoje dzie- 
©. I matka jednego z zabitych dzieci ponieśli 


smierc na miejsen a 11 osób odniosło rany. 


DŻUMA NA POGRANICZU ANGOLI. 

Angola, (PAT). W Damerland na pigrani- 
Czu Angoli wybuchła dżuma, Wszelka komuni- 
kacja jest przerwana. 


———]————— 
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Deficyt budżetowy w maju. | 


Warszawa 27. 6. 
żelowy za maj wynosi 
wpływów skarbowych w 


Tele. wł). Deficyt bud. 
14,600.000 zł. Suma 
maju - wyniosła 


175,324.000 zl. wckec 194,428.000 zl. w kwie-| nosi 18,702.000 zł. 


Redukcja płac w związkach komunalnych. 


Warszawa, 27. 6, (Telef. wl.) Dekretem Pre- 
zydenta Bzplitej zawieszona została moe obo. 
wiązująca z 18 grudnia 1926 o wyp!acie 10% 
podwyżki uposażeń, Zvodnia z Ustawą z 15 
marea 1952 r. zawieszenie 10 proc, podwyżki 
uposażeń ma również zastosowawio do płatnych 
czlonków zarządów oraz do pracowników związ 
ków komunalnych, zajmujących stanowiska 
siużbowe poza m. stoł, Warszawa. 

Z tego powodn Min. Spr. Wewn. wyjaśnia. 


————Om m roi 


Krwawe zajście w magistracie warszawskim. 


DYSCYPLINARNIE URZĘDNIK STRZELIŁ 


ZREDUKOWANY 


Warszawa, 27. 6. (Telef, wl). W dniu dzi- 
siejszym o godz. 13.50 do kierownika T sckeji 
ogólnej wydziału finansowo-podatkowcgo ma- 
gistratm warszawskiego H. Demhinskiego przy 
szedl zredukowany urzędnik tego wydziału stu- 
deit T. Kujawski, który po krótkiej rozmowie 
oddał do b. szefa kilka strzałów z rewolweru. 

Dembińskiego w stanie bardzo ciężkim prze 


è a sz e LI 8 r - - i 
docjaliści z komunistami przeciw taszystom. 
Berlin 27 czerwca. W Haumulwgu odbył sią obrad byla sprawa utworzenia wspólnego fron- 


na który |tu marksistewskiego przeciw narodowym So- 
przykyło przeszło 2 tysiące delegatów z całych | cjalistom i ich sprzymierzeńcom z Niemiec pół 


wczoraj kongres autyfaszystowski, 


Niemiec z ramienia partji socjalno demokra- 
tycznej, socjalistycznej piwtji pracy, partji ko- 
mumistycznej i Reichsbanneru, Przedmiotem 


Od, piątku 17. bm. 


kunszcie 
i artyzmie - 
f kympatyezuej, urodziwej, dawno 
diewidzianci uiubienicy tłumów 


Dziś sobota 25. bm, 
premiera ; 


Krakowska Dyrekcja Kolejowa, przewidu- 
jąc wzmożoną frekwencję na linji Kraków— 
Zakopane, uruchamia dodatkowe ' pociągi, nie- 
przewidziane w rozkładzie jazdy i to na czas 
od 26 bm. do 6 lipca. 

I tak w razie potrzeby wyrusza pociąg do- 
datkowy w ciągu 15-tu minut po wyjeździe 
poc. pospiesznego 8.55. 

Wedlug rozkładu jazdv wyrusza pociąg 0- 
sobówy do Zakopanego i Nowego Sacza o g. 
10.05, a 9.40, czyli na 15 minut przedtem wy 


rusza pociąg os. do Mszany Dolnej, Jest tofi jest w Zakopansm o 23.45. Cały dzień zafem 
pociąg bardzo dogodny dla jadacych da Rabki | jest wolny do załatwienia spraw. 


Promocja Paula Gazin, 

Lwów. (PAT). Dzisiaj w auli Uniw. Jana 
Kazimierza we Lwowie odbyla się uroczysta 
promocja znanego pisarza francuskicgo Pawła 
Cazin na doktora filozofji. P. Paweł Cazin uzy- 
skał stopień doktorski z polonistyki na podsta 
wie rozprawy o Ignacym Krasickim, Jest to 
pierwszy doktorat Francuza. który uzyskał go 
w Polsce i to z polonietyki w trybie normal- 
nym. zdając wszystkie rigoroza w języku pol- 


Praga, 27 czerwca. W Duchcowie (Dux) do- | KI: 


szło wczoraj z ckazji zjazdu niemieckich związ- 
ków timnastycznych da bójki między Nieimca- 


TRAGICZNY FINAL „WIANKÓWŚ 
W sobotę o godz. 22.30 podczas prze- 


mu a komunistami czeskimi. W toku bójki zo- |wożenia przez Wisłę młodzieży, która Dra- 


stało około 20 Niemców dotkliwie pobitych. 
` 


łą udział w imprezie wianków, urządzonej 


Imi 


„APOLLO“ 


Ostatnia nowość ekranów Zachodu! Najżywszy sukces Eryka Pommera twórcy największych fil- 
mów świata! Niedoścignione arcydz'eło miłosne o zdumiewającej sile ekspresji i fascynującej treści! 


IENIEL ROGÓW 


operowe! — Najlepsza i najnowsza doałychczasowa kreacja genjalnego artysty o niepospolitym 


EMILA JANNENGSA 
OLGI CZECHOWEJ 


w otoczeniu doskonałego zaspołu artystów eurepeiskich! 


„SZTUKA“ . 


= Najnowsza sensacjagylkranów! — Przebojowy film wystawy, emocyj przygód i wrażeń! — 


Ludzie na posterunku 


Fabuła pełna sensacji i polotu! W rolach głównych: czarujący amant ulubieniec kobiet 


EDMUND LOWE oraz urocza przemiła MAE CLARKE i w. i. 


Nieśmiertelny czar miłości ujęty w ramy najcudniejszego lla stwarza fascynującą całość, którą 
; oglada się z zapartym tchem od początku do końca! 
Nadprogram: interesujące dodatki dźwiękowe! 


Specjalne pociągi letniskowe 


NA LINJI KRARÓW—ZAKOPANE, 


=zorwca 1032 Str, 7 


au — — 


Spadek kredytow w bankach. 

Warszawa, 27. 6. (Telef, wł) Łączny bilans 
»szystkich banków prywatnych zestawiony na 
|koniee maja wykazuje spadek kredytów krót- 
| koterminowych, suma weksli zdyvskontowa- 
koże obniżyła się o 19.5 milj. do 159 miłjonów, 
rachunki bisżące spadly o 18.7 miljona do su- 
my 609.2 milj. Wklady terminowe i beztermi- 
nowe wynoszą 468,8 milj. Spadek wynosi tu 
8.9 miljona. Wkłady na rachunkach bieżących 
zmniejszyły się o 11.8 i wynoszą 186.8 milj. 
Wzrost pogotowia gotówkowego wynosi 2.6 
milj., stan kasy i sum do dvzpozycji w końcen 
maja 32.8 milj. Płynność banków. to jest stosn. 
nek pogotowia kasowego hanków do krótku 
terminowych zobowiązań wynosi 4.6 proe. 


Wzajemność ubezpieczenia pracowników 
umysłowych 


; miedzy Polską a Czechosłowacją. 

Warszawa 27. 6. (Telef. wł.). W ostatnich 
duiach toczyly się w Pradze rokowania między 
czechosłowackiego ł 
polskiego w sprawie uregulowania wzajemnych 
stosunków w zakresie ubezpieczeń pracowni- 
ków umysłowych i robotników. Osiągmieto cał- 
kawite porozumienie, postanawiając oprzeć 
przyszłą umowę na zasadzie zrównania obywa- 
teli obu państw w prawach do Świadczeń ubez- 
pieczeniowych, oraz na zasadzie zachowania 
uprawnień przez pracowników umysłowych i 
robotników w razie przejścia do pracy z tere- 
nn jednego państwa na teren państwa drugie- 
go. Dalszy ciąg rokowań odhędzie się w nieda- 
lekim czasie w Warszawie. 


„Specjalny gabinet“ ministra przemysłu 
Warszawa 27. 6. (Telef. wł). Z dniom 1-g9 
lipca wchodzi w życie nowy statut organizacyj- 
ny Ministerstwa Przemysłu. Przewidywane jest 
utworzenie specjalnego gabinetu ministra, któ: 
ry obejmować będzie wydział prezydjalny, bud- 
żetowy, admimistracyjno prawny i inspekcji 
przedsiębiorstw państwowych. 
Nominacji. szefa gabinetu ministra, 


tniu, Suma wydatków wyraziła sumą 
189.924.000 zi. wobec 128,930.090 zł. w maju, 
Deficyt budżetowy za dwa miesiące b. r. wy- 


się 


Z2 zgodnie z postanowieniami w arl { wtawy 
z 15 marca [932 zawieszenie 10 proc. podwyż- 
ki uposażeq ma automatycznie zastosowanie 
od t czerwca 1932 r, do wszystkich płatnych 
członków zarządów związków komunalnych na 
ohszarze calego państwa oraz do urzędników 
komunalnych ua obszarz: poznavskiego i po- 
morskiego województwa i do kontraktowych 
pracowników komunalnych. 


DO SWeGo P ari 14 zady 
wieziono do szpitala, Kujawski został zwolnio- 
ny w drodze dyscyplinarnej za czynne zniewa- 
żenie lekarza, który wydał ujemna opinię o sta. 
nie jego zdrowia. 

Kujawski był cdonkiem Legjonu Młodych 
i był świadkiem napadu Ryskalczyka na Adolfa 
Nawaczyńskiego w Teatrze Polskim. 

———0—>» 


nocnych, Kongres uchwalił utworzyć wspólny 
front „czerwonej samoobrony“. 


5 ENN TA EE WETO A- 


w teatrze šwietinym 


należy 


film pogodnych nastrojów i pikan- 
tnych przygód, zniewałający swoim 
seniymentem, pięknem: i prostotą! 
Wielkomiejskie zabawy, przyjęcia, 
życie artystyczne! Przepyszne od- 
dane najpiękniejsze klasyczne arie 


Warszawa, 27. č. (Telef, wł.). Po przepro. 
wadzeniu likwidacji majątku byłego Towarzy- 
stwa _ubezpieczeniowego „Rosija“, Minister- 
stwo Skarbu przystępuje do stopniowego wy- 
płacania należności wierzycielom tego Towa- 
rzystwa. Pierwsza rata bedzie wypłacana od 
1 lipca hr. Wysokość rat zosiała ustalona na 6 
proc. w stosunku do uznanej pretensji wierzy- 
cicla. Ministerstwo przesyłać bedzie należności 
i przekazami pocztowymi według kolejności zgło 
szeń i zamierza załatwić około 1000 należno- 
ści dziennie, Ogólem zgłoszono 8000 pretensyj 
do Towarzystwa „Rosija”, 


ULGI PODATKOWE DLA ROLNIKÓW. 


Warszawa, 27, 6. (Telef, wł.), Ministerstwo 
Skarbu wyjaśnia w okólniku do izb skarbo- 
wych, że rozporządzenie o ulgach w spłacie za- 
ległości podatkowych rolników, obejmuje tak- 
że zaległości rolników z tytułu państwowego 
podatku dochodowego za rok 1932 i lata po- 
przednie. 


6 TYSIĘCY ZŁ. ZNALEZIONE NA ULICY. 


Warszawa, 27. 6. (Telef. wł.) Dyr:ktor 
Związku Przemysłu Chem. Tadeusz Zamojski, 
przechodząc ulicą Kredytową znalazł pakiet z 
6.000 zł. w gotówce, P. Zamojski wręczył pa- 
kiet policjantowi, który spisał protokół. 


MIN. PIERACKI NA URLOPIE, 


Warszawa, 27. 6. (Telef. wl). Minister Pier 
racki 1 lipca wyjeżdża na urlop wypoczynko- 
wy. W ezaeie urlopu p. ministra zastępować hę 
dzie p. wiceminister Nakoniecznikof(-Klukow- 
ski, 


oczekiwać niebawem. 
| SPLATA WIERZYCIELI TOW. „ROSIJA*. 


w kinoteat:ze 


Fascynujący dramat pelen 
przepięknych przeżyć mi- 
łosnych i porywająeych 
momentów! 


Ceny miejsc już od 65 groszy. | 
TNU | 


i Zarytego, gdyż nie naraża podróżnych na 
ścisk i tłok właściwego pociągu. 

Podobni» popołudniu przed pociągiem 0- 
sobowym o 15.45 do Zakopanego i N. Sącza, 
jedzie poc. dodatkowy o 15.10 do Chabówki i 
Mszany Dolnej. 

Jeszcze jedno udogodnienie dla lotników 
zakopiańskich, chcących wyjechać na 1 dzień 
do Krakowa. Z Zakopanego wyrusza poc. posp. 
o godz. 6.00 i przybywa do Krakowa o godz. 
10.15. Odehodzi stąd pociąg wieczorny o 19.15 


PRZYJĘCIA W M. S. Z. 


Warszawa, 27. 6. (Telef. wł.), Wicemin. Bock 
przyjął posła czcchosłowackiego Girsę, P. Gir- 
sa wyjechał dziś na urłop wypoczynkowy, któ- 
ry potrwa dwa miesiące, P. wicemin. Beck przy 
jat również posła fimlandzkiego Adamana, 


przez koło młodych MTR Czechowic, Brze- POSŁOWIE ŻYDOWSCY U PREMJERA. 


gów i Pleszowa skutkiem nadmiernego Warszawa, 27. 6. (Telef. wł.). Promjer Pry- 
obciążenia przewróciła sie w brzegach | stor przyjął posłów żydowskich z B. B.: Lewi- 


na, Wiślickiego, Minzberga i Jaegera, którzy 
przedstawili pam premierowi sprawy, dotyczą. 
ce ludności żydowskiej, 


TRANZYT PRZEZ POLSKĘ. 


Warszawa, 27. 6. (Telef. wł). Z powodu 0d. 
hymwającej się w Stuttgarcie konferencji towa- 
rowej niemiecko-polsko-8owieckiego związku 
kolejowego odbędzie się tam 1 lipca specjalna 
narada, poświecona sprawie przewozu posyłek 
eksportowych między Sowietami a Rzeszą tran- 
zyiem przez Polskę. | 


łódź i wszysey jadący w liczbie 10 osóh 
wpadli do wody. Zdolano urartować 8 o- 
sób, zaś Zoija Gajoch. lat 16 i Józefa San- 
dor z Pleszowa utoncgły. Zwłoki Józoty San 
dorówny wyłowiono, zaś zwłoki Gajechów- 
ny poszukiwane są w dalszym ciągn. 


ŻOŁNIERZ LITEWSKI ZBIEGŁ DO POLSKI. 

Wilno. (PAT). „Dziennik Wileński“ donosi, 
iż wczoraj przedostał się na strone polska RA 
teren baonu K. O. P. żolnierz Romejko. którr 
z powodu szykan i ciężkich warunków w armji 
litewskiej zbiegł da Polski, i 


Str. 8 „GŁOS NARODU“ z dnia 28-go czerwca 1932. 


KAZIMIERZ N. GOŁBA. 


W cieniu wielkiej legendy. 


POWIESŚSC. 
SJ 


Nie obeszło się bez dowcipów na ten temat 
i zaczepek, tem bardziej, że Dawidowski był 
zarówno wiekiem, jak ranga i pobytem w Szkole — 
najmłodszym. Szkoła bowiem miala wychować nowe 
pokolenie oficerów w miejsce źle widzianych napo- 
leończyków i w skład jej wchodzili niemal wylacz- 
nie podchorążowie i podoficerowie, przysylani tu ze 
wszystkich pułków piechoty linjowej. Dla sierżantów 
jedynie w drodze wyjątków znajdowało się miejsce. 
Na ogólną liczbę 269 wychowanków Szkoły (łącznie 


w Szkole przepędzał w oczekiwaniu na olicerskie 
szlify. Co roku te same ćwiczenia, te same parady, 
te same komendy, te same wieczorne „wykłady“ 
starszych dla młodszych. 

A byłi tam i tacy, co już od 8 lat ten sam 
egzamin co rok w maju na Saskim Placu przed 
Wielkim Księciem składali. Od 8 lat żywot ich 
zatrzymał się w miejscu i krokiem naprzód nie 
ruszył! Od 13 lat służyli oni w wojsku! Najpięk- 
niejszy okres życia upływał im bezpowrotnie. 


ar aamen, 


Ci starsi, wasaci weterani Szkoly, trzymali się 
osobno. Oddzielała ich od młodzieży cała przepaść 
w humorze i nastroju. Z tymi Dawidowski nie 
mógł kolegować zupelnie. Mieli oni swój świat 
zamknięty. Rej tu wodzili podoficerowie Krajewski 
i Czapiejewski, obaj niecierpiani przez młodszych. 

Drugą grupę, która wyróżniła się i wybiła na 


z junkrami gwardyjskich pułków Litewskiego i Wo- | czoło pozostałych — byli nieliczni maturzyści. 
łyńskiego) było zaledwie kilku sierżantów i to | Wobec tego, że większość wychowanków przerwała 
„Starszych“. Sierzantem zaś „zwyczajnym“ był tylko swoje studja — podobnie, jak Dawidowski — na 
jeden Dawidowski! czwartej lub piatej klasie, ci uchodzili za kwiat 


Niedarmo dopatrywano się w tem osobliwej 
protekcji opiekuna, hr. Aleksandra de Woyny. 

Jakkolwiek stosunki koleżeńskie były w Szkole 
wyjatkowo dobre, nie mógł nowicjusz nie odczuć 
podkreślenia pewnej wyższości ze strony starszych 
rangą, wiekiem i pobytem w Szkole — podchorążych. 
Bo przecież przechodził on dopiero po raz pierwszy 
t zw. „szkołe żołnierza“, a miał jeszcze przed soba 
„szkołe kompanii“ i „szkolę bataljonu“. Były to 
zasadnicze przedmioty nauczania w Podchorażówce, 


szkolnej inteligencji. Dawidowski od pierwszego 
dnia poby tu w Podchorążówce zrobił spostrzeżenie, 
że maja oni dość silny wpływ na pozostałych i nie 
separują się od reszty za przykładem starszyzny. 
Zauważył przytem Dawidowski. że niektórzy z ma- 
turzystów, jak Kamil Mochnacki, Karśnicki, Nyko, 
Gaucz łub Dobrowolski żyli w bardzo bliskiej 
komitywie z podporucznikiem - instruktorem Wysoc- 
kim, a nawet słyszał, jak poza służbą mówili mu 
„ły”, co sierżanta dziwiło niemało. 


które każdy jej wychowanek znać musiał, jak Odrebne wreszcie i całkiem odosobnione (pod 
pacierz, bo wobec tego, że program był jednoroczny, względem koleżeńskim) grono tworzyli junkrzy 
powtarzano go niezmiennym trybem co roku, bez litewsko - wolyńscy. Coprawda -— większość ich 
wzgledu na to, ile lat który z podchorążych składaia się z Polaków, lecz wezły braterstwa 


Kr. 173. 


broni z Rosjanami były tam widocznie tak silne, 
że woleli się z nimi trzymać na uboczu. 

Oczywiście, że jedynymi kolegami, z którymi 
mógł współżyć Dawidowski, byli ci z pod znaku 
„maturzystów“. Stanowili oni bezwzględną większość 
wychowanków Szkoły i byli z sobą zżyci, ale czyż 
mógł najmłodszy z nich wszcząć między nimi pro- 
pagandę na rzecz Napoleona Iii, jak tego żadał 
Smagłowski. Czyżby się z miejsca nie ośmieszył 
lub — co gorsza — nie naraził na nieufność i po- 
sądzenia? 

Mógł co najwyżej działać pośrednio, czyli pod 
pokrywką opowiadań ojcowskich w chwilach wol- 
nych od zajęć uczyć kolegów wielkiej napolecńskiej 
legendy — i wspomnieć, że żyje jeszcze syn cesar- 
ski w zlotych okowach Schónbrunnu... że walczące 
o wołność ludy na trony go swoje przyzywają. 

Tylko, że chwile takie, w świetlicy szkolnej 
spędzane, rzadkie były niezmiernie! Ledwo naj- 
bliższych przyjaciołom z pryczy sypialnych, Trza- 
skowskiemu i Grobmanowi, mógł wspomnieć o tem 
coś niecoś. Wolne chwile wołano spędzać na mie- 
ście, gdzie wiali za przepustkami dość często. 

"Byle opuścić gmach szkolny! 

Bo też daleka od rozkoszy byla ta długa, 
jednopiętrowa, oddzielna oficyna lazienkowskiego 
pałacu, gdzie biwakowali ongiś frywolni dworzanie 
króla jegomości. Wciśnięta miedzy bliskie koszary 


rosyjskiego pułku kirasjerów z jednej strony, 
a z drugiej rosyjskich ułanów — miała nad sobą 
gwarantowana — „opieke“! Wszak Wielki książę 
Konstanty strzec musiał, jak źrenicy oka, jedynej 


placówki wojskowej, która dotąd ni razu na żadna 
jego naganę nie zasłużyła! 


(Ciag dalszy nastąpi). 


DEE DYS EDYTORZE" PIET TWP 


eana +e CHEM DRM KM RY" LIER |: 


© DORADNIA ARTYSTYCZNA 


ZWIĄZKU POLSKICH ARTYSTÓW PLAS1YZ0W 


W KRAKOWIE, PLEC SW. DUTHA 5. 
Telefon 117-08, konto P.K.O. 405.440 


| Gimnazjum Humanistyczne Kocdukacyjne 
im. Husona Kołłątaja 
przyjmuje wpisy E-= 


do klasy HI MI, IV i V od 27 czerwca do 3 lipca w godz. 11—1 przednoł. 
i 4 — 6 popoł. w lokalu Dyrekcji: 


Kraków, ulica Grodzka 60, Of. Il. p. 


Wszelkich wyjaśnień i informacyj w sprawie wpisów udziela Dyrekcja od 
wtorku 21 czerwca br. od godz. 4 — 6 popołudniu w tym samym lokalu. 


<424bq- 


przyjmuje wszeikie prace malarskie, 
dekoracyjne, stalugowe, i rzeźbiarskie. 
Rozporządza pierwszorzędnemi siłami 
rzemieślniczemi. Na żądanie projekty 
w skali Poradnia dostarcza gratis. — 


Przepuklinowe Pasy 


nn m 0 OESIE a 
Księgarnia Krakowska, l NCLOCHY 


Willa „Księżówka” w Zakopanem 


4 pachwinowe, pępkowe, udowe, 
Kwików aliea św. Krz ża 13. (kolo Knźnie) m 
y padnie I 3 U dl | d H urządzona z komfortem, odnowiona w ostatnich © o as K 8 B p Zu Szne 
Zmarły niedawno O. Wiktor Cathrein T. J., Damskie pończochy od 1.40! dwóch latach, otwarta cały rok, przyjmuje P. T. Suspensoria, nrostotrzymacze 


c="2 f Księży w obecnych ciężkich Casal po cenach, 

Również skarpetki, ręka" | zniżonych. Całodzienne utrzymanie z pokojem 

wiczki bieliznę damską | światłem, obsługą, zdrowym i obfitym wiktem po 
i męską poleca 7 złotych. Na członka „Księżówki* Mo gie 
i 7 o wil 

Zoija Aksakowa yose aeien 5 m racie Carlien 2 Ì aaia 

Kraków, Wiślna L. 4: | ołtarzami, pianino. telefon. własny powóz, duży ykuiy gumowe 

Na składzie wszelkie przy” | Ogród, werandy, łazienki, ułatwialą pobyt w gro- 

bory do krawieczyzny. 


nie Koofratrów z całej Polski, L. Knapikski. kraków 
Zgubione papiery ETOT | = b 2 rel. „35850 


Wojskowe na nAZWISKO| REES a EA EOS 


Kiki mierze ię a 95 T ATNIE N OWOŚCI! i 


Ksiegarnia Krakowska Kraków ul. św. krzyża i3 


książkę Kasy Śhorych wy- 
poleca 


daną na nazwisko Stanis- 
z Teologji: 


ław Gruszczak w Krakowie 

Lubelski J. Dr. X., Dogmatyka katolicka. Podręcznik szkolny. 
Macko A. Dr. X., Młodzieńcze wsiań. Konferencje Wielkopostne 
Organizacja Misji Wewnętrzne: Diecezji Katowickiej 
Pirożyński M. O., Co to jest akcja katolicka ? 
Polska bibljografia biblijna od 1900 — 1930 r. 
Prohaszka O. Biskup, Słowa żywoła t I. 
Przeździecki H. Dr. X. Biskup. O pracy unijnej w Polsce. List pasterski r 
Świątek Fr. O., Życiorysy świątobliwych Polaków i Polek ostatnich wieków t. Il. 
Teodorowicz X. Arcybiskup, Miłosierdzie chrześcijańskie. Przemówienie 
Vermeersch A. Prof. T. J., Katechizm maiżeństwa chrześcijańskiego 
Wasilkowski L. Dr. X., Nauka badaczów Pisma Świętego v przyjściu Chrystusa 


jedna z największych powag w dziedzinie chrześci- 
jańskich nauk społecznych i moralnych, o książce 
X. Prof. Dra Leopolda Koplera p. t. „Religion und 
Politik, Klerus und Politik", tak się wyraził: 


„Książka ta powinnaby się znajdować w rę- 
ku każdego katolika wykształconego, a zwła- 
szcza każdego księdza“. 


Pończochy gumowe 


dla cierpiących na nosi 


Narzędzia Lekarsxie 


Niniejszem zawiadamiamy, że pierwszą część 
tej książki posiadamy na składzie w palekjam tłu- 
maczeniu pióra 


X. Prałata Dra Jana Korzenkiewicza 
z Krakowa 


p. t. KOŚCIÓŁ A POLITYKA 


w ósemce, stron 106. Cena egz, brosz. tylko zł. 3:20, 
w opasce zwykłej, po wcześniejszem nadesłaniu pie- 
niędzy przekazem pocztowym lub na konto księgar- 
ni w P. K. O. Nr. 404-620. zł. 3'69, za pobraniem 
pocztowem zł. 5'05. 


soba w sredniem 
wieku znająca się na 
kuchni i gospodarstwie 
wiejskim sumienna pra- 
cowita oszczędna skrom- 
nych wymagań poszukuje 
posady na probostwo. 
Adres dla (M. K.) Konty- 
kiewiczowa Kraków Żół- 
kiewskiego Nr. 30. 
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Wysyłkę na zamówienia zamiejscowe Pana na sąd w oświetleniu katol. „ 120 
szum, cieknienie uszów : R 
uskuteczniamy odwrotną pocztą. uleczalne. Liczne podzię* L inngch dzialów: 
m e E O ES kowania. Żądajcie bez- Czeska-Mączyńska M., Otworzyło się okno na świat. Powieść . 250 
poon ae pouczającej) DEOS J. K., Wyciag z historji ac 1T i AN K = 
Paszkowicz A., Listy z Angoli (Afrykańskie opowiadanie kolon + 478: 
eel eh yt > ap e owe odr kcczzy m Spillmann J. T. J., Polak wśród dzieci Marji. Opowieść na tle walk na Kaukazie „ 1.50 


z z OMIERDZONKA n(Dunajcem sermien: 3 Z. ZOELLNER 


E 
M wskazania lecznicze; Katar pluc, reumatyzm, podagra, paraliż, choroby nerwowe, niedokrewność. g | Katowice ul Mickiewicza 22 
ze Pynahtowy kosit 2a 24 -dniowa kuracię X. e. 900.— Turystyka, tereny rybackie tososie i psirag) WE 
ELTITTTIIITLLLIIILLIILLLLLLLILLLLLLLLM] = = = F 
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Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po doliczeniu do cen 


L Doiii kosztów przesyłki pocztowej, y 
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Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. 


GENY OGŁOSZEŃ 


Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . . 20 gr. 
Nadesłane A s 3 Łał 280! _.. 
Komunikaty po kronice ,„ j POON 
4 na 1-szei , £ n O A S E 1 | mą ABE 0 U 


Z o Ć  J ZADORA: RZA RO COO W CZ CO 
Wydawca za „Głos Narodu“ Skę z ogr. odpow. K. Holeksa, Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu "Drukarnia „Głosu Narodu" pod pod zarz, tarz, R. Ferka, o 


Drobne za wyraz . 10 gr. 


Układ AA Y o 500% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 309% drożei. 
Za zastrzeżeniemiejsca dolicza się 25 proc. 


